s 


Cuzco 


e TE r e N pE 
TIAS PE S T 


Cena 3 kop. Na sfzerarh taepach kolejowych eona- cona 5 „kop. 


NOWY 


ka >> 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


z e L 
Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz 
kiego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 


zgłaszać się mogą od 
i1 do 12 w południe : od 6 do 7 wiecz. 


4dministracja otwarta od 8 rano do 8 wiec 


interesowani- do redakcji 


Adres telegraficzny „Łódź Kur 


Wtorek, dnia 23 kwietnia 1912 roku. 


nan 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi racznie rb. 6, pół- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do dona lub przesyśkę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 254, 


Cena oyloszan: 
lub jego miejsce, 
kłamy 15 kop:, 
ogłoszenia V/s kop. za wyraz. 


|-sza strona 58 kop. za wiers4 


nadesłane 50 kop., nekrologi i res 
ogłoszenia zwyczajne*10 kop. Drobne 


Qytoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pa 
20 k., zwycz. po 12 k. zawiersz petitowy'qb jego miejsce. 


| Rękopisów nadesłanych AR nie zwraca, za artykuły nieoznaczóne z góry ceną, bornoracjów admi mistracja wypłacać nia będzie. 


| Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgiczzu: Al, Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynele 


Teatr Popularny. 


Dziś 


wiecz. 


Ga aje emniczy Džems 


jutro 
wiecz, 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą | w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, odiłane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. > 


„Elektra“ i „Mąż od biedy”. 


Apteka 


i The. Bio-Express 


ZIELONA © 2. 


DZIS, JUTRO 
i POJUTRZE 


medelki, 


_ Jeżeli zalecamy, to 


Aadać wszędzie!  :: 


Dzisiejszy numer składa się 
z B-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 


pa, 
Wtorek, d. 23 kwietnia 1912 r. 


Dziś: Wojciecha B. M. 
Jutro: Fidelisa Kapuc. M, 


Konie i Furman. 


Koniom, co szły przy dyszlu powtarzał 


[wożnica: 
— Nie dajcie się wyprzedzić tym, co są 
[u lica— 
A konie: È Skądże u nas ma być Sił 
[odnowa, 


Gdy, jak ty, nie pijamy Koniaku Szustowa. 
zz * G 


jo 


„Nienasyceni" 
polacy. 


Prof. Filewicz poświęcił swój drogi 
tzas zbadaniu istoty stosunku polaków 
do październikowców z okazji mowy p. 
Bzydłowskiego o nacjonalizmie. 

Przestudjowawszy „Słowo*, „Kurjer 
Litewski” i „Głos Warszawski“, doszedł 


Drane Pastylki (afron 


dzięki którym każdy szyb- 
ko i łatwo przyrządzić mo- 


butelki tylko 7 kop. 
Dla osób osłabionych, nerwowych 
niedokrwistych i t. d. 


FZ, 

0. BESSNERA 2 
w ŁODZI, ę że kefir w domu, 

Cegielniana 64. ~ 


Apteki 


Es GESONEJA 


y Warszawie, 
fleje-Jerozotiniskie 27 


Koszt 


WYROBU 


Jedyny egzemplarz w i Cosasstwia | 


Monna Lisa biakonda 


Dramat w 3:'ch częściach z życia sławocgo malarza ijego 
Obraz wywołał 


w całym świecie ogromną 
sensację, 


z= Waldschleschen 


Sklad glówny Pańska 39, 


ITELEFON 11-15. 


są zupełnie nieznośni, nie im nie wy- 
starcza, wszystkiego im jest mało. Zga- 
dza się p. F., że październikowa formu- 
ła o tyle, o ile znalazła ona wyraz w 
mowie p. Szydłowskiego, w islocie jest * 
niejasną... 


Lecz przytacza on dowody, że paź- 
dziernikowcy wypowiadali się nieraz jaŚm 


niej, mówili, że „damy wam wszystko, 
co sami posiadamy* 
O toż to właśnie chodzi polskiej 


opinji publicznej, że gdy potrzebne były, 
dajmy na to, głosy polskie przy spra- 
wie projektu z d. 9 listopada — sły- 
szeliśmy rozmaite obietnice, skromne, 
skromniejsze zapewne, niż punkty pros 
gramu  partji opozycyjuych, dotyczące 
kwesijj narodowościowej, ale właśnie 
uęcące swoją dostępnością i realizmem. 

_ Gdy jednak dochodzi do rzeczy, p. 
Giuczkow wywraca kota ogonem i prze- 
dewszystkiem iorsuję dla przypodobania 
się nacjenalistom z Wł. Elugjłuszem na 


czele — projekt chełmski. Owe zaś 
sprawiedliwe i słuszne żądania polskie, 
„to, co sami posiadamy* odsunęło się 
gdzieś po za granice realizmu... 

Projekt samorządu miejskiego zo- 
siał uchwalony — powie p. F. Racja, 
lecz w jakiej iermie — tọ raz, a Czy 
będzie wogółe urzeczywistniony — ta 


p. „profesor.do wniosku, że ci polacy. jeszcze wielkie pytanie. Szkoła począłe 


kowa, którą nam wspaniałomyślnie o- 
fiarowali październikowcy, została już 
poćwiartowana przez radę państwa — 
te samo można pow edzieć o innych 
„szczegółach* sprawy polskiej, o ile 
rozstrzyganą Ona była przez trzecią 
Dumę, 

l Jeżeli zatem po takiem  pięciolet- 
niem doświądczeniu prasa polska, mas 


weż najbardziej umiarkowana, . z. olbęzy” 


mią nieufnością przyjmuję ogólnikowe 
deklaracje rozmaitych członków frakcji 
p. Guczkowa, to niema w tem nic dziwe 
uego. 

Aby jednak dowieść swej tezy, że 
jesteśmy „nienasyceni*, p, Filewicz nie 
cofa się przed fałszywem oświetleniem i 
przejnaczeniem faktów. 

Pisze on: 

„Wszak polacy zaliczyli do na- 
cjonalistów nawet Mikołaja Lwowa, 
gdy tylko powiedział on, iż Chełmsz- 
czyznę trzeba ratować od poloniza- 
zacji, i Chomęiakowa, gdy się wyjaś- 
niio, że co do sprawy chełmskiej 
ogramiczył się on wywiadami w 
„iró, Więd.*, a w Dumie nie po- 
wiedział ani słowa”. 


Jest to zwyczajna insynuacja: pa- 
trjoci rosyjscy tej miary, co Mikołaj 
Lwow i Chomiakow cieszą się w Pol- 
sce ogólnym szacunkiem i uznaniem i 
nikt ich nie nazwał nacjonalistami, gdyż 
nikt nie zechciał by ich poStawić na rów- 
ni choćby z p. Filewiczem, hr. Bobrin- 
skim, i L pa 

Jak p. F. wiadomo, poseł Lwow 
zawsze i wszędzie wypowiadał się sta- 
nowczo i kategorycznie przeciw wyod- 
rębnieniu Cheimszczyzny, jeżeli mówił o 
walce z polonizacją, to o walce kultu= 
ralnej, o ścieraniu się dwuch równou- 
prawnionych kultur, 

Nieudolny to manewr -— przyciąga- 
mie czystych nazwisk Lwowa i Chomia= 
kowa dia pokrycia zabrukanego sztan- 
daru nacjonalistyczaegol 

W istocie jesteśmy. nienasyceni: bo 
naszych słusznych potrzeb  kutural- 
nych nie mogła nasycić z jednej strony 
deklamacja pp. Szydłowskich, a z dru- 
giej bezwzględna polityka nacjonalistycz- 
na, iropiąca i niszcząca kulture polską 
wszędzia, xawszę i na każdym kroku. 

at Gr. 


Pierwszy grzech, 


Energiczna walka z handlem towa» 
rem żywym, bezuśtanna pogoń za prze 
biegłymi, a pozbawionymi skrupuł 
sumienia handlarzami, zjazdy ad hoc) 
narady, dyskusje, artykuły dzieanikarski 
w prasię europejskiej, umowy międz 


rodowe, specjalne wydawnictwa książko+ 


we i obrazy kinematograficzne 


szumnym, a jaskrawym tytułem Poj 


niewolnica*, budzą wciąż sumienie Spo- 
łeczne, zagrzewając do. tępienia dangie 
lizujących kobietę czynników, 


Cała praca w tym kierunku ka 
centruje się obecnie w  Towarzystwach 
ochrony kobiet, (n. b. podzielonych na 
wyznania) przed  niebezpieczeństwem,i 
grożącym im na każdym kroku, tembar=, 
dziej, że podstęp i zdrada, zamaskowane, 
cudnemi obietnicami pracy uczciwej, Zie 
robkowania lub zamążpójścia, wypływa=* 
ją na światło dzienne dopiero wtedy, 
kiedy ofiary bezsilne już są zamknięte, 
w ołbydnej klatce zepsucia — skazane 
na żywot nędzny bez ratunku, pomocy, 
lub oddane dla ocalenia czci niewieściej, 
na pastwę procederzystów poronień, ca 
je częsio przyprawia o utratę życia, 


Dążenie do wybawienia kobiety £, 
pod jarzma nieobyczajności stanowi bez- 
wątpienia święty obowiązek społeczeń-' 
stwa, 

Zachodzi tu jednakże jedno ` wietkie. 
nieporozumienie, bo całą prawie winą. 
pod tym względem obarczono barki płch 
brzydkiej. 

Trudno coprawda zaprzeczyć, ż6, 
mężczyźni częstokroć bywają sprawcami ' 
złego, jako lowelasi, bądź jako pośre=* 
dnicy, aczkołwiek rajiurują najczęściej ' 
same kobiety, 

Zachodzi pytanie, czy też w istocie 
cała wina spada tylko na głowy męż= 
czyzn, czy ich jedynie obarczyć ma za- 
rzut i piętnować, gdy kobiety w szacie 
niewinnych ofiar społeczeństwa stara się 
ochroną specjalną oskrzydlić?... 

Jeżeli większość młodych lmdzi nie 
żeni się w całej krasie niewinności, to 
dowodzi, że istnieje jakiś czynnik, który 
prowadzi ich do rozwiązłości, wnoszącej 
do rodziny całą szpetność moralną i bate 
dzo czesto fizyczną, co chyba bardzo 
szkodliwie się odbija na rozwoju społe- 
czeństwa i j kulturze etycznej, niź 
upadek kobiet wykluczonych z życia ro= 
dzianego. 

Skąd teź to płynie źródło przede 
wczesnego zepsucia płci męskiej ? 

Kobietę—dziewczę niewinne (słyszy 


my DOZ gotową) zgubił szakal. 
mężczyzna, ofiarą zdrady, słodkich wym 
peá.. sÓóżnych nadziei. padujyciaizania? 


Pa. Hr 


po w ER oo O a 


| , 


a=" 


nia, nieświadomości grzechu — się siała. 
A mężczyzna, czy też już z mikrobem 
zepsucia we krwi i duszy się narodził, 
czy nigdy Mie był niewifińym, krasą cno- 
ty natchiulonym młodzieńcem, miarzycie= 
lem uduchowionym, pozbawionym szpet- 
sej gry namiętności zmysłowej? 

Czy Samorzutnię rzuci się jak fala 
morska Ma rozigrańią, skłębióhą lolię 
wód lupaliaru, a żeriwał Owoc — grzech 
instynkiefi wiodżonymi |loć niel Toć 
i jego któś uswiadonuł iriszywie, Świa- 
domością błęuną, nieliau” "wą, ioć 1 jego 
kloś znieprawił, wyrwał z kraiiy niewiń= 
nosci, rzucił ua lale nam 'ęwości, ukazań 
ponęiny świat rozigranych, luDiezn, ań 
Birów na jawie. 


Nie będę się cilit na wynejdywańie 
winowajcy lub winowajczyni (kokieterja, 
nagość balowa, omdlewające spojrzenia, 
flirt płomien”y, wdzięki kusicielek, histe* 
ryczek i t. ü, i i, d.l} rzucę tylko wzrok 
ma przedsionek len, %iodący młodziefń= 
ców do aputtamentów grzechu, 

Głosem źzbolałym utrapieniem star= 
szego pokolenia wzywam społeczeństwo 
do roztoczenia skrzydeł Opiekuńczyci, 
które czuwać maą nad bezpieczeństwem 
moralnem ı fuzycziem miodzieży płot 
męskiej — niech íi ją chronią przed 
smutnem widmem utraty niewinności, 

Nie dopuścić do pierwszego gize 
chu — olo có zupełnie „grzech wyko 
rzeni, 

Dr. Mieczysław Them6etson. 


Wywiad z premjerem 
W. M. Kokowcowem,. 


„Gołoś Moskwy* zamiedzcza pra- 
stępujący wywiad z |remjerem W. M. 
Kokowcowem. 

— Trudno powiedzieć, — odparł 
prefhjer — będzie io zależało od wielu 
przyczyn, «ównie od biegu pracy pra- 
wodawczei. Co do wyborów dó IV 
Dumy, bedą ore wyznaczone na wrze- 
sień, a w miektórych miejscowościach 
fa październik, 

„ — jak będzie zdtcydowana kwestja 
ięglości vrat prawoduwcżych? 


— Uważam, iż ustanowienie takiej 
ciągłości |est nieodzowną koniecznością 


ipod tym względem briema żadnych 
przeszkód legalnych. Kwestia |asna i 
decyduje się bardzo prosto, Izba wyż- 


sza roózpaliuje w dalsżym ciąg proiel- 
ty praw, zaaprobowahe przeź lzbę niż- 


„szą poprzedniego powołania, 


— 


jak będzie w razie różnicy 
zdań? 

— Na to jest w prawie jasna wska- 
zówka. Projekt prawa, który wywołał 
różnicę zdań, przekazue się do komisi 
pojednawcze, lub zwraca się do Dumy. 
jeżeli Duma projektu mie zaaprobuje, 
uważa SIĘ On za Odrzucony — | Sprawa 
jest skończona, 


A jeżeli iść ża radą „Rieczi”*, która 
wypowiada się przeciw ciągłości prac 
prawodawczyci, to wypadnie, ił Dumy 
nigdy nie można rozpuścić, gdyż w Ra- 
dzie Państwa zawsze będzie szereg pro- 
jektów, aprobowanych przez lzbę niż- 
szą, a nie rozpatrzonych przez lzbę 
wyższą. 

W prasie opozycyjnej wskazafto, że 
gama kwestja ciągłości prac prawodawe 
czych wiima być zdecydowalia przez 
sam fakt powzięcia tej lub luiiej decyeji 
w drodze prawodawczej. 


— Czy rząd uważa ża prawidłowy 
pogląd pewnej grupy moskiewskich 
przemysłowców, Która uważa za ko- 
nieczne zwiększenie liczby przedstawi- 
cleli przemysłu | handlu w Dumie, lec 
przynależność pattyjną kandydatów u- 
waża ża obVojętiią? 


— Jako głowa rządu — odpowie- 
dzial W. M. Kokówcow — ia wodę 
życzyć sobię wzmocnienia opozycji w 
Dumie. Myślę, że i sfery handlowo- 
przemysłowe nie mogłyby być zudowos= 
onę z takiego wyniku wyborów. Dla 
mnie nie może być obojętiiem kto bros 
ni interesów klasy handlowo+prżemysło= 
wej i byłoby dziwnem widzieć w tej 
roli przedstawiciela partji politycznej, 
jawnie wrogiej dia istniejącego ustroju 
państwowego. Wczorajsza wymiana O% 
pinji z przedslawicielami handlu i prze- 
mysłu przekonała mig, że rżąd powie 
nien z nimi w sprawach ogólnych przes 
mawiać wspólnym językiefhu 


Ten objaw.. t witać z 


„ AZUADIEM,. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 23 kwietnia 1912 r. 


Archiwa litewsko=ruskię. 


Istniejące Od r. 1852 centralne ar- 
chiwa akt dawnych w Kijowie, Wilnie i 
Witebsku zawierały w sobie dokumenty 
i księgi z przed 1799 roku. W archi- 
wum kijowskiem zgromadziło słę 5.833 
ksiąp aktowych, w wilenskiem == 19,627 
iw wilebskiem — 1,826 (dia gub. ti- 
tebskiej | mohylowskiejj. Elat archiwum 
kijowskiego wynosił 1,560 rb., wileń- 
skiego — 2,300 rb,, Oraz wiiebsklego 
1,523 rb, 


Tak nikłe etaty nle pozwalały nas 
wet na sporządzenie katalogów, co t- 
trudnialo korzystanie z akt dia sądów, 
władz i osób prywatnych. W r. 1869 
ujawniono nawet w tych archiwach fał= 
szowanie ksiąg w celu wylegitymowania 
sią że sziacheciwaa W r. 1902 podnie* 
siono etaty archiwum kijowskiego do 
6,900 rb., a wileńskiego (z którem złą- 
Czonó witebskie), — do 9,800 rb. 


Na mocy nowego projektu, złożo- 
nego ciałom prawodawczym, oba archi- 
wa w Kijowie i Wilnie pozostawać będą 
nod zarządem iministerjum oświaty, u- 
rzędnicy archiwalni powinni mieć wyż 
sze lub średnie wykształcenie, liczba ich 
będzie powiększona, a rmdto mają być 
sporządzone nowe katalogi, Zbytecznem 
est uodav'ó, że archiwa kijowskie i 
wileńskie r. .nowią obfite źródło do 
dziejów polskich na Lilwie i Rusi, 


W obronie miajoratów. 


„Posener Tageblatt* wystąpił dość 
ostro przeciwko tym, którzy uważają 
zniesienie majoratów na kresach wscho- 
dńich ża konieczny krok w celu popare 
Fot niemczyżoy na kresach wśchod- 
nich. 


„I te koła — pisze „Tageblaft*, — 
które sprzeciwiają się tworzeniu howych 
majoratów, a nawet domagają się znie- 
sienia, dotychczasowych, mogą bardzo 
latwo się przekonać z poszczególnych 
przypadków, że majoraty na wschodzie 
tmają specjalne zńaczehie, są bowiem 


naturalną groblą przeciw naporówi po- czych 


laków., 

Rozchodzi się głównie © ochronę 
ak wdzieraniu się polaków w O- 
ręcl śląskie. 


Jak wiadomo, Górny Szląsk, dzięki 
swej ludności polskiej, towarzystwom 
sokolskim, polskiej prasie i bankom lu- 
dwym, jest majdogodniejszym terenem 
do najazdu polskiego, Ze w regencji 
opolskiej, polska robota o ile cieszy się 
zbyt wielkie powodzeniem, zawdzięczać 
należy właśnie wielkiej liczbie majoratów 
które n. p. w okręgu pliwickim, pleszew- 
skim i tarnowickim są dziś jedyną prae 
wie ostoją niemczyzny: ; 

Dlalego też polacy operują głównie 
w północnych okręgach granicznych, 
gdzie osiedlanie polskich włościan udaje 
um się wcale dobrze, W okręgu gło- 
gowskim osiedlono w trzech tylko pa= 
ratjiach 550 polskich kolonistów. 


W innych okręgach zdobycze poł 
skie, są o wiele większe, podczas gdy w 
takim okręgu, jak milicki, nie mogą po- 
lacy nie zdziałać, dzięki odporności tat= 
tejszych „Iatyfandjów*. 


Ekspertyza sądowa. 


Ministerjum sprawłedliwości złoży: 
ło w ciałach prawodawczych projekt 
ustawy © utworzeniu „gabinetu nauko- 
wóssądowej ekspertyzy”, którym zarzą- 
dzać będzie osobny kierownik z trzetńa 
pómocnkaiń, pracować zaś w nimi bę: 
dą technicy z wólego najńiw 


Gabinet ten, jedyny na całe pań- 
stwo, znajdować się ma przy prokura- 
tórze |etersburskiej lzby sądoweł, | za: 
daniem jego będzie „dokonywatlne ba- 
dań w sprawach Karnych i cywilnych, 
za pośrednictwem iotografji, dakiylv= 
skopii, analizy chemicznej i mi gf sio: 
piinej i innych sposobów, jak rowuleż 
dopómągańia, W razie iUu,eby, Wła- 
dźom śledczym do wyszuk-wania wins 


nych i do wyjaśnienia zbrodni, 
Na utrzymanie lego gabinetu skarb 


Jednocześnie z uiworzeniem tego 
gabineliu zniesione zostanie istniejące 
obecnie przy lzbie sądowej w Peterbur- 
gu laboratorjum fotograficzno+sądowe, 


Miezwykły dokument. 


Współpracownik gazety „Russkija 
Wiedomosti*, p. Stanskij, znałazł w ar= 
chiwach niezwykły dokument z czasów 
drugiej republiki irancuskiej, mianowicie 
tajny raport prefekta policji, złożony mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych 1 dœ 
tyczący Adama Mickiewicza, 


Naczelnik biura cudzoziemców pre- 
fektury paryskiej E, Boudeviłle zawiadae 
mia w nim francuskiego ministra spraw 
wewnętrznych, że zamieszkały w Paryżu 
i odgrywający wybitną rolę wśród erfil= 
grantów polskich poeta Mickiewicz, pod 
maską poety-marzyciela i myślicieia reli- 
gijnego, jest... rosyjskim agentem poli» 
tycznymi; założone przezeń razem ż Mis 
stykiem Towiańskim bractwo jest sLOwA* 
rzyszeniem agentów rosyjskich, kKiórzy 
pod postacią mistycyzmu intrygują wśród 
emigrantów 1 rozpowsżechiiają ideę 
pansiawiz uu, sam zaś Mickiewicz, sprze* 
dawszy zię Rosji, został apostołem Moss 
kiewskiego absolutyzmu I 

„Now. Wremia* sądzi, że trzeba 
mieć bardzo bujną fantazję policyjną, aby 
coś podobnego wymyślić. 


Wystawa przemysłowo-$portów. 


Śkułkiem poważnej ilości odnoś- 
nych zgłoszeń, komisja Wystawy spor- 
towo-przemysłowej w Warszawie pośta- 
nówiła przystąpić do budowy specjalne- 
go pawilonu turystycznego, który obeje 
mie : 

a) podróżnictwo w najszerszym za- 
kresie; 

b) plany letnisk à zakładów leczni= 


plany osad podmiejskich oraz 
) związane z tymi działami pro- 
gratny, prospekty, afisze itp. materjał 
reklamowy. 


Komisja pragnie, aby obok silnie 
zafeprezentowańej zagranicy (między in- 
nymi: austrjackiego ministerjum dróg 
żelażnych) i kraj nasz w dziale tym nie 
pozostał w tyle, tembardziej, że zarazem 
charakter oczekiwanej f 5 opojowe: jak 
i póra roku czynią udział w wystawie 
wyjątkowo korzystnym. 


Wystawa pracy 
Kobiety polskiej, 


Dział literacki warsawskiego komie 
tetu wystawy pracy kobiety polskiej w 
Pradze, żwraca się do pań autorek o 
łaskawe nadsyłanie swych książek ż 
dziedziny poezji, dramatu, beletrystyki 
Oraż wydawnictw ludowych pod adre- 
sel kierowiiczńi wymienionego działu 
p. Anny Sokółowskiej (Warszaw, ül. 
źelazna 50) 


Pożądane |est dołączanie fotografii 
z wiasnoręcznym podpisem, Oraz poda» 


nie imienia i nazwiska jeżeli autorka 
używa pseudoniińu. 
Ostatni terhiiń nadsyłania książek 


wyżnaczono na dzień 10  imaja t. b. 
Książki, przesyłaie bez WyrBŹIEgO za- 
sirzeżenia żwrotu, będą przeżfiaczone 
po zamknięciu wystawy na cele kultu- 
ralne, wedlug uznania komitetu, 

Książki dla młodzieży i dzieci u- 
prasza śię posyłać pód udresem kie» 
rowniczki dźiału  pedapujiczieg o, jt 
Anieli Szycówny (ŻóraWia 28), 


Na ostatniem zebraniu działu lite= 
rackiego rozdzielono prace działu w 
sposób następujący: 

Zgrólnadzetiierm wszystkich dzieł 
oraz pamiątek pó Ofzeszkowej zająła 
się p, Lucysua Kotarbińska i w tym €8lu 
udaje się osobiście de ppe Obrębskich 
rOdRa, 


dö Gi 


= „Starania .0..zabytki piśmiennicze 


Ne 98, 


pierwszych autorów pols%ich skierowana 
do czcigodnego rektora, Antoniego Mae 
łeckiedo, 

Opracowanie sorawozdania z deias 
łalności litezeckiej kobiet polskich wzię« 
ła fa siebie ñ. Stanisłaya Korczak-Poe 
pławska, 

Publicystyka  obeumńs p. Zofja 
Bielicka. Tablicę bibljograficzne opra= 
cowuje p. Zofja Ciesz:c=vske przy pæ 
moócy p. B. Orabowskiei. 


Obstalunki skarbowe. 


W ważnej dla przemysłu sprawłe 
rozdzielenia obstalunków skarbowych 
pomiędzy fabryki poszczególne, minister= 
jum handlu zorganizowało specjalną 
naradę, na której rozważono następujące 
kwestje: 1) o ograniczeniu obstalunków 
skarbowych zagranicą, 2) o środkach 
przeciwko nietykalności zakładów krajom 
wych przy wykonywśniu obstalunków 
skarbowych; 3) o przyznaniu żakładorm 
krajowym uig 4 których korzystają fab 
ryki zagraniczne, 


Pierws”1 kwestję rozstrzygnięto w 
tym duch., zeby zagranicę oddawać jak 
najmniej obstalinków i tylko w razie 
niemożności wykoriania ich w kraju. Co 
do drugiej kwestji, wyrażono zdanie, że 
należy znieść kary za opóźnienie i pre- 
mja za szybsże wykonanie obstalunków, 
gdyż często fabrykaniowi wygodniej jest 
zapłacić kadrę niż, wykonać Obstalunek 
na termin. KESEA co do trzeciej 
kweślji, uznano, że iabrykanci krajów! 
winni posiadać takie same ulgi jek $ 
sagraniczńi, 


W sprawie budowy pomnika Chopine. 


= nM 


Od komitetu budowy pomnika Cho» 
pina w Warszawie „Kur, Warsa“ w 
sprawie zbierania składek na teńże 
pomnik ottzymuje następujące wyjaśnie- 
nie, 

„W d. 24 kwietnia 1906 r. minie 
sterjum spraw wewnętrznych udzieliło 
pozwolenia komitetowi budowy pomnika 
Chopina w Warszawie na zbieranie 
publicznych składek za pośrednictwem 
miejscowych gazet, Tak brzmi dosłownie 
rzeczone pozwolenie. 


Lubo pożwolenie to przyczyniło się 
w pewnej mierze do zwiększenia fundu- 
szu na pomnik, dalekie jednak było do 
osiągnięcia całkowitego celu, gdyż, jak 
to sześcioletnie doświadczenie przekonało 
składki napływały i napływają bardzo 
wolno, juź to z powodu, że nie wszyscy 
czytają pisma publiczne, już z powodu 
pewnych trudności i straty czasu przy 
składuniu ofiar w redakćjach pism, już 
nakoniec z powodu niemożności zachę- 
cania do ofiar szerokiego ogółu, któryby 
chętnie swój grosz wdowi przyłożył, 
gdyby mu tę czynność ułatwić, 


Wobec takiego stanu rzeczy obywa- 
tele Warszawy w poczuciu obowiązku 
wzięcia czynnego udziału w sprawie 
pomnika Chopina, a nadto chcąc przyjść 
z pomocą komitetowi i ułatwić ogółowi 
składanie ofiar na cel powyższy, uznali 
za możebne z Wiedzą komitetu skorzy- 
stać ` ministerjalnego pozwolenia, na 
wstępie przytoczonego. 

W tym celu zaprojektowali odpo« 
wiednie listy składkowe, prżyjąwszy za 
zasadą minimalne ofiary w granicach od 
5 do 15 kopiejek od okna; samo zaś 
zbieranić skłądek miało się dokonywać 
inniej więcej w sposób, jak się prakty- 


kuje przy zbieraniu składek na rzecz 


warszawskiego Towarzystwa dobroczyne 
ności. 

Akcja podobna już się była rozpo- 
częła, gdy władze poleciły natychmiast 
ją wstrzymać, arkusze Sskładkowe nie- 
zwłoćznie wycofać, żądając współcześnie 
szczegółowych wiadomości © funduszu 
tą drogą zebranego, oznajmiając, że 
wspomniane pozwolenie uoótyczy zbiera- 
iia publicznych składek na pomnik 
Chopina, ale tylko ża pośrednictwem 
miejscowych gazet i w żadnym razić nie 
odnosi się dö zbierania składek po 
domach, oraż że lie Może mieć cham 
takteru podatkowego, że żatem cała ta 
czynność nie jest agodna z prawem t 
obowiązującymi ọbgcnie przgpisami ady 
ministracyjnymi. 10 


- © alko. 
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Po tem wyjaśnieniu przez władze, 
komiiet uznając akcję, o której mowa, 
za nie dającą się pogodzić z istniejącymi 
przepisami, pragnie na tem miejscu 
skorzystać ze sposobności i odwołać się 
do społeczeństwa, które tyle dobrej woli 
dotychczas okazało, aby w dalszym 
ciągu komitet popieraio, i zechciało 
wziąć do serca sprawę wzniesienia pos 
mnika naszemu wielkiemu twórcy arcy- 
dzieł muzycznych, przez  ofiarowanie 
choćby skromnych, byle licznych składek 
i składanie ich w redakcjach pism, 


Gdy wszyscy staną do czynu, „el 
będzie osiągnięty, 


_ William Stead. 


Pisma niemieckie poświęciły prawie 
bez wyjątku ciepłe wspomnienia znans* 
mu pacyfikatorowi i publicyście, Wiilia- 
mowi Steadowi, który znalazł śmierć w 
nurtach oceanu, w czasie katastrofy „Ti- 
tanica" „IKoelnische VWcisszeitung*, tak 
pisze o nim: 


„Przeszło 40 lat pełnił Stead stużm 
bę publicysty i zawsze sprzeciwiał się 
temu, aby Anglja prowadziła politykę 
antyniemiecka, grożącą zawieruchą wo- 
jenną, Przy tem wszystkiem pragnął u- 
trzymania angielskiej przewagi na mo- 
rzu i proklamował konieczność bezwa- 
runkowej wyższości floty angielskiej nad 
niemiecką, 

Był on patrjotycznym anglikiem, 
mimo to głosił zawsze konieczność po- 
koju, nawet w tak krytycznym czasie, 
jak podczas wojny angielsko<boerskiej. 
Przy tem wsaystkiem uważał pomnoży= 
ciela ziemi angielskiej w Afryce, Cecyla 
Rhodesa, ża prawdziwego bohatera. 


O pozory konsekwencji nie trosz- 
czył się wcale i do końca życia zabie- 
rał głos zawsze, ilekroć rozchodziło się 
o pokój, przyczem pozostał zawsze 
wierny swej, równocześnie praktycznej 
i marzycielskiej naturze, | to głównie 
zapewniło mu popularność”, 


Wiadumóści ogólne. 


O Sprawy cerżiewne, Na 
odbytem w dniu 19 b. m. w Petersbur= 
gu posiedzeniu komisji przedsoborowej 
rozważane były między innemi sprawy 
następujące: o śtosunku wyższej władzy 
duchownej prawosławnej do Władzy 
Najwyższe, o przekształceniu wyższego 
zarządu cerkwi prawosławnej; o udziale 
duchowieństwa w organizacjach społecz- 
nych; O stosunku cerkwi prawosławnej 
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do innych wyznań chrześciańskich; © re- 
formie szkół duchownych, 

„, OG żydach. Urzędy policyjne 
Kijowa i gub. kyowskie, owzymaly 0- 
kólnik departamentu polici, który Wy- 
jaśnia kwestję wydawania paszportów 
bezterminowych żydom p-wnych _ kate- 
gorji. Okólnik pomieniony będzie miz? 
moc obowiązującą do chwili wydania 
odpowiedniego ukazu senatu, co nastą- 
pi przypuszczalnie za dza lata. 


Stosow»ie da nowego rozporządze- 
nia, bezterminowe paszporty mogą ©- 
trzymywać żydzi uprzywilejowani, uale- 
żący do kategorji wskazanych w ustam 
wie paszportowej z r. 1903, a więc ży- 
dzi posiadający dyplomy z ukończenia 
wyższych zakładów naukowych, dokto- 
szyedentyści, kupcy 1-ej s ldji i obywa- 
mie honorowi. 

OWagony-hbit Ijoeżeki, Wbliz- 
klej przyszłości mają powstać na Kole- 
jach Północno = Zachodnich wagony- 
biblioteki, ;rzeznaczone do zaopatry- 
wania urzędników i olicjalistów kolejo- 
wych w książki, zwłaszcza na stacjach 
bardziej odległych od miast centralnych. 


Że świata, 


O jazd techników kole- 
jowych. Vl-iy zjazd tzchuuków pol- 
skich, który odbędzie się w Krakowie 
od d, 12 do 16 września r, b„, obejmie 
zjazdy zawodowe, a w tej liczbie pierw- 
szy zjazd polskich techników kolejo- 
wych. 

Komitet tego zjazdu (przewod niczą- 
cy Wł. Zborowski, dyrektor kolei pañ- 
stwowych w Krakowie) udaje się do 
techników kolejowych z usilną proś- 
bą o wzięcie udziału w zjezdzie. 


Wyjaśnień udziela sekretarz komite- 
tu, p. K. Ciechanowski, Kraków, dyrek- 
cja kolei państwowych. 

O Niezwykły padasog. W 
Szczecinie aresztowano mieiakiego Benne 
Katz, nauczyciela języków 1 dyrektora 
kursów Berlitza. Policja na podstawie 
wyraźnych poszlak zarzuca pedagog owi 
temu czyny, najmniej licujące a tego 
stanowiskiem i powołaniem mianowicie 
bandel żywym towarem i zbrodnie prze- 
ciw moralności. Po dokonanej w jego 
mieszkaniu rewizji znaleziono olbrzymią 
korespondencję w językach angielskim i 
francuskim, silme kompromilującą p. 
dyrektora. 


O Z Watykanu. Z chwilą 
wstą,ienia ks, Sapiehy ne stolicę bisku- 
pią krakowską zawakowało w Watyka- 
nie jedno miejsce monsignora przy pa- 
pieżu, które ks. Sapieha sprawował 
podobiio z wielką korzyścią dla spraw 


polskich ya terenie watykańskim. Olóż, 
jak donoszą Obęciie z kzymu, następcą 
ks. Sapiehy został, , ks, Hohenlohe. 


CO Ponury dramat. We wsi 
pod Wadowicami gospodarz Kazimierz 
Karpiel sprzedał na targu jałówkę za 


100 koron. Wróciwszy do doamu poło- 
żył na stole banknot stukoronowy i po- 
szedł do obory dać bydiu jeść, Za po- 
wroiem do izby zastał dziecko, 4eietnie= 
go Stasis, bawiącego cię: pieniędzmi, 
stukoronow"a była poJarta w strzępy. 
Wiedy ojcizc w pasii chwycił nóż i Oda 
ciął dziecku paice u obu rąk, 


Na krzyk dziecka wbiegła matka, 
która kąpała 6-miesięczną córeczkę w 
drugiej izbie i zaczęła opatrywać okale- 
czonego synka. Zawinąwszy mu okrwa- 
wione p:i, położyła go do łóżka i 
wróciła do córeczki, którą zastała już 
utopioną w wanience. W rozpaczy wy» 
biegla przed dom wołać o ratunek, a 
ujrzawszy na wierzbie przcd domem po- 
wieszonego męża, padła wupem na 
miejscu. 


Z. Cesarstwa. 


A Jax w bajce» W mar r. 
b. w petersburskiej izbie sądowej przy- 
padkowo wykryto ciekawą sprawę. Za 
wymuszenia służbowe aresztowano kan- 
celisię, Mackiewiczz, dawniej służącego 
w policji w wydziae „ochrany”, W izbie 
pełersburskiej nia posadę w dziale pò- 
litycznym, 

Otrzymując pensji około 40 rub. 
miesięcznie mieszkał wspaniałe i żył wys 
stawnie, 

Pieniądze czerpał z następujących 
operacji: porozumiewał +ię prywatnie ze 
skazanymi z wyroków izby sądowej 
przesyłając kopje wyroków do wykona— 
nia prokuratorj, w kopji tej dowolnie 
zamieniał nałożoną karę; W ten spo- 
sób wyroki 1-go kryminalnego departa= 
mentu petersburskiej izby sądowej były 
tylko życzeniami platonicznemi, a skaza- 
ni odsiadywan ię karę, jaką im wyzna- 
czał Mackiewicz, 

A Pałac tauryizki, Na pa- 
radzie prezydjum w an, 6 b. m, uznano 
gmach taurydzkiego pałacu za znajdują» 
cy się w niebezpieczuym stanie, 


Postanowiono jednak nowego gma- 
chu nie budować, a tylko dokonać prze. 
budowy, W tej sprawie rozpoczęto per. 
traktacje z rządem pałacowym. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Chłopcu nic nie jest — oświadczył Mr, 
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X Miotzy „swoimi”, Stynty 
nacionalista kljows«, Sswieńko, chcqń 
trahé do przyszłej Dumy, jako poseł 
począł rozsiewać pogłos, że jego kane 
dydaturę popiera sam minister Maka- 
row. Nie podobało się to „związkow= 
com*, którzy w osobnej deputacji do 
generai-gubernatora kijowskiegó, Tre- 
powa, dali wyraz swemu oburzeniu i 
prosili o powiadomienie p. Makarowa, 
jak „bezczelnie kłamie p. Sawieęnko”, 


Wiadomości krajowe, 


+- Reorganizacja proku- 
ratorji. Ministerjum sprawiedliwości 
zwróciło się do st, prezezą Izby sądowej 
warszawskiej z zapytaniem, czy możliwa 
jest całkowite zwinięcie  prokuratorjł 
Królestwa Polskiego, bez uszczerbku dlą 
spraw obrony interesów skarbowych w. 
naszym kraju, Według „Warsz, Słowo”) 
senator Posnikow wypowiedział się prze=, 
ciwko całkowitemu zniesieniu prokura<, 
torji, uznał 'ednak za rzecz pożądaną 
gruntowną reorganizację tej 'nstytucji, z 
uwagi na to, że w formie dotychczaso”* 
wej nie może ona spełniać należycie 
swych zadan. 


-+ Artykuł Filewicza, File: 
wicz wydrukował w „Now, Wr." dbugł' 
artykuł o Chełmszczyźnie. Zdaniem alte/ 
tora, Duma powinnakoniecznie uchwaw 
lié projekt odłączenia Chełmszczyzny $ 
dokonaniem w nim niezbędnych zmianę 
Zachodnia Ruś jest nieuniknionym, kos: 
niecznym warunkiem istotnie wielkiejj 
Rosji wobec czego niedopuszczalne s% 
wszelkie eksperymenty kuitralno = Nites 
rodowe, dokonywane przez polaków. í 

Zdamem Fiiewicza, Chełmszczyzna 
jest „pierwszym etapem tych eksperya) 
mentów". 


) 

-- Reymant właścicielem 
ziemskim, Dowiadujemy się z „Gar 
zety Kaliskiej", że Władysław St. Reys 
mont nabył w pow, sieradzkim posiadaj 
łość Charłupia Wielka i że już w maje 
zamierza tam osiąść ną stałe. 

+ Zagadkowa śmierć. W 
mieszkaniu gena Marlynowa w Częstos 
chowie znaleziono ulegające już rozkła= 
dowi, a więc leżące prawdopodobnie od 


dni paru zwłoki »ordynansa 24-letniego, 


szeregowca, Andrzeja Prońskiego, I rzy”. 
czyta zgonu niewyjaśniona, 

+ Zywcem upieczeni. Dwaj 
robotnicy kopalni „Wiktor w Milowie 


cach w Zagłębiu, Stenberg i Wiśmewski, 
podchmieleni, śpiąc na górze gorącego 
popiołu, upiekli się żywcem. 


prawi i anotliwy ludzie, kłamali wszyscy — 


Wielki człowiek. 
A NN 


Henryczku — upomniała ciocia Anet- 
ka — nieładnie jest zostawiać pełen talerz! 

Henryczek już zawczasu obmyślił wy- 
mówkę, 

— Zanadto jestem wzruszony, nie mogę 
faść — odpowiedział spiesznie. 

— Możeś ty chory, powiedz? — niespo- 
kojnie zapytała matka, 

— Nie — odpowiedział. — Ale czy nie 
mógłbym dostać, zamiast teraz, mojej legomi- 
dopiero na kolację? 

Mrs, Knight i ciocia Anetka spojrzały na 
siebie. i 

— Może to i będzia bezpieczniej — zau- 
ważyła ciocia Anetka i dodała jeszcze: 

— A teraz możebyś ty zjadł zimnej le- 
pominki z ryżu? 

— Nie, dziękuje ciocinko; dziękuję za 
wszystko, 

— Chłopiec jest chory — zawołała Mrs, 
Knight. — Anetko, gdzie są proszki Matki 


' Sajgal*? i 


2a ci trzei dorośli, . 


Knight, przytomnem słowem lejąc spokój, jak 
oliwę na wzburzone tale, — Dajcież mu ow- 
szem tych proszków, jeśli uważacie to za po» 
trzebne, ale nie ałarmujcie się bez powodu. 
Chłopak jest zdrów! 

— Ja bym cbętnie zażył proszek! — odez- 
wał się cicho Henryczek. 

Tom nie przychodził na obiad do domu, 
tylko pani Knight wiedziała, że Henryczek 
z nim wychodził, pani Knight jedaak nazbyt 
była presioduszną, żeby domyślać się związku 
pomiędzy tym spacerem porannym a przemi- 
jającą niedyspozycją Henryczka. Henryczek 
zaś nie zdradził się z niczem, 

— To wkrótee przejdzie — mówiła cio- 
cia Anetka w dwie godziny później. Było 
wtedy wpół do czwartej; wielka doroczna ce- 
remonia popisu szkolnego miała się zacząć 
o wpół do ósme „ Henryczek leżał na kanapie, 
przykryty pledem, a pani Knight nacierała mu 
skronie kolonską wodą, 

— Ależ naturalnie! — przytwierdził Mr, 
Knight, który na chwilę zajrzał ze sklepu, — 
Ależ naturalnie! To przejdzie. Dajcie mu za 
kwadrans filiżankę mocne; herbaty, a będzie 
zdrów; jak rybal 

— (Tak, tak, będziesz zdrów — prawda 
«ochankuł — pieszczotliwie do syna zwróciła 
się Mrs. Knight. 

Henryczek słabo kiwnął głową, 

Najciekawsze w tej całej sytucji było to, 
uczciwi, prawdamówni, 


okłamywali się świadomie. Wiedzieli że symp- 
tomy zasłabnięcia Henryczka nie różniły sią 
w niczem od jego zwykłych ataków, a wie- 
dzieli doskonale, że te ataki. trwały zawsze Co- 
najmniej dwanaście godzin. Wiedzieli, że go- 
rzej jest mu z każdą gódziną. A jedńiux upie- 
ral się w fałszu, ponieważ nie mogli sobie 
wyobrazić, żeby uroczystość popisu obejśc sią 
mogła bez Henryczka, tej najgłówniejsze| 
osoby. 

Okazało się niebawem, że ta niedyspor 
zycja Henryczka gorszą była, niź którakolwiek 
z dotychczasowych. To nie był juź prosty 
atak — tw była rewoluc,a,strasznarewoluc|a z 
wyrzucaniem dynastii, z ogólnym przewrotem, 
z panewaniem terroru... Diugie miesiące po- 
tem wspominano ją, kiwając głowami, 

— Och, już teraz napewno będzie dob: 
rze! — wzdychała Mr. Knight z udręczeniem. 

Ale niel Trzeba było znieść Henryczka 
do łóżka. l 
Może się prześpi z 
szepnęlą ciocia Anetka, 

Zadne z nich nie przyżnało się szczerze 
i otwarcie, za wątpi, by Henryczek mógi ucze 
stniczyć w ceroiionji rozdawania nagrod. 
Biedactwo! — wzdychała Mrs, Knighk, 
O siódme; Mr. Knight włożył kapelusz, | 
Wychodzisz, ojcze? — zapytała żona, 
dotknięta, 


parę dodzin! =x 
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-+ Profanacja zwłok i jej 
sprawca. W różnych miejscowoś- 
ciach w pub. płockiej sdarzać się zaczęły 
wypadki profanacji zwłok na cmenta- 
rzach, Jakiś tajemniczy zbrodniarz roz 
kopywał groby, wydobywał świeżo poe 
chowane zwłoki, odzierał je z szat i ; 0- 
rzucał obnażone. 

Zbrodniarza tego schwytano w tych 
dniach we wsi Kowalewku parali da- 
browskiej w płockiem. Schwytany przy- 
znał się, iż to an dokonał prefanacji 
uwłok weiencowej, pochowasej Ba emen- 
tarzu w Strzegowic. 


Następnie okazało się, iż ;odohnej 
zbrodni dokonał uprzednio: w Płocku, 
Koziebrodach, Ciachcinie i w Szreńsku. 
Jest to — jak pisze korespondent „Nam 
rodu” — człowięk młody jeszcze, li- 
czący około 30 lat, zdaję się chory u- 
mysłowo. 

Mówi, że pochodzi z gminy Drobin 
f nazywa się Dziewanowski. Znateziono 
przy nim 26 rb, 

Po spisania protokólw, odesłano go 
do Mławy. 

-+ Ucieczki żon. W Dąbro- 
wie wybuchła istna epidemia porzucania 
mężów; w ostatnich czasach zanotowae 
po kilkanaście ucieczek żan, 


Przyczyny zjawiska tego Są roz 
maitę, w każdym razie najgorzej Wy- 
chodzą na tem meężowię, którym owe 
połowice uciekając zabierają kosztow- 
ności i gotówkę. 

W tych dniach uciekły znów trzy 
żony, co musiało sprawić nawel radość 
mężom, gdyż nie zwracali się nawet do 
policji, 


a= nn. 


Z Sali Obrad. 
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Stewarzyszenie pracowni- 
ków zrawigoxieln. 


Qnegdaj przed południem, w loka- 
lu własnym przy ul, Konstaniynawskiej 
nr. 6, odbyło się ogólne roczne zebra- 
nie członków Stowarzyszenia pracowni- 
ków i pracownie krawieckich. 


Zagaił zebranie w obecności 54 o- 
sób p. Feliks Motylewski, przewodniczył 
p. Stanisław Stleglitz  zaprosiwszy na a- 
sesorów pp.: Stanisława Nowackiego i 
Stanisława Cichocza. Na porządku dzien- 
nym zebrania znajdowały się następują- 
ce sprawy: 1) sprawozdanie z działal- 
ności zarządu; 2) Sprawozdanie biura 

średnictwa pracy; 3) Sprawozdanie 
sowe, 4) sprawozdanie komisji rewi 


szyjnej; 5) budżet na rok 1912; 6) wolne 


wnioski i 7) wybory zarządu i komisji 
rewizyjnej 


Z odczytanego sprawozdania oka- 
zuje się, że Stowarzyszenie stale się 
rozwija. W roku sprawozdawczym zapi- 
sało się 39 nowych członków, składki 
rzestało płacić 10, a wyjechało 6; O- 

le Stowarzyszenie liczy 85 człon- 


ków. Posiedzeń zarządu odbyło się 21, 


zebrań pełnomocników było 4 | jedno 
nadzwyczajne, Zapomóg dla pozbawiom 
nych pracy wydano 18 na suiię 30 rb, 
dla chorych 9 na sumę 26 rb, Na listę 
pozbawionych pracy zapisało się 36 
członków, z tych pracę otrzymało it; 
nie członków zapisało się 22, otrzymało 
pracę 13. 

Następnie odczytano sprawozdanie 
kasowe. Okazuje się, że przychód wys 
niósi 895 rb. Os kop. a rozchód 403 
rb, 13 kop. Ustanowienie budżetu na r. 
b, pozostawiono zarządowi. Wniosek, 
ażeby Stowarzyszenie pracowników į 
pracownic krawieckich przystąpiło jako 
członek do Towarzystwa wpisów i zas 
pomóg szkolnych, został przyjęty, 


Wybory daly | wyniki następujące; 
dó zarządu wybrani zostali pp.: Feliks 
Motylewski, Franciszek Wróblewski, 
Piotr Kulpiński, Marja Gralak, Józef 
Król, Stanisław Stieglitz | Tomasz Prus- 
ki, a na zastępców, pp. Stanisław No- 
wieki, Józel Rosieki i Antoni Sulieki, 
Do komisji rewizyjnej powolano pp. 
Józefa Bigosińskięgo, Stanisława Ciciiacza 
i Leoparda Rzeraskiego, (h) 


KRONIKA, 


= (h) O gubernję w Łodzi. 
jak nam donoszą z Petersburga, opra- 
cowanie projektu przeniesienia do Ło» 


zi rządu gebermjalnego, miąjster Spraw 
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wewiiętrznych powierzyś czionkowi rady 
ministerjum spraw wewnętrznych, p, W. 
A. Smirnowowi. P. Smirnow zbiera róże 
ne dane, dotyczące tego projektu, lecz 
sprawa nie posuwa sig wcale, Byłoby 
pożądane, aby sfery zainteresowane w 
Łodzi tą sprąwą, opracowały memarjał 
i wysłały delepację do Petersburga. 


= (y) Odpowiedzialność w- 
rzędników poczty. Miejscowy 
oddział poczty otrzymał od głównego 
zarządu poczly i telegrafu okólnik, Zae 
wiadamiający, że odpowiedzialność za 
fundusze i papiery wartościowe stano- 
wiące własność rządu, Spoczywa nie 
tylko na naczęlnikach oddziałów poczty 
i telegralu, lęcz j na tych urzędnikach, 
którzy obowiązani są kouirolować gO- 
dzięnnię fundusze i papiery skarbowe, 

W razie ujawnienia sprzeniewierzęń, 
dokonanych przez naczelników odpor 
więdzialnymi za iue będą również 
wspommani urzędnicy, 


æ (h) Wystawa rzemieślni- 
cze-przemysłowaą. Pod przewod. 
nictwem p. Marji Girzybowskiej, wcza- 
raj wieczorem, w lokalu resursy rze- 
mieślniczej przy ul. Widzewskiej nr. 117, 
odbyło się organizacyjne posiedzenie 
sekcji pracy, Do komitęiu sekcji zostały 
zaproszone panie: Lalerska, Patcerowa, 
Scholc, S$choeneichowa,  Musiałowiczo- 
wa, Swiątkowska, Qnuszko, Marcherowa, 
Lipińska, Wapnerowa, Miltelstaediowa, 
daucheiiówną i Karpiaska; sekretarzem 
sękcji p. Wacław Bokolewicz, kKomite! 
wystawy rzemieślnicza-przemysłowej de- 
jegowai do sekcji p. Władysławę byta- 
sinską. 

Dział sekcji pracy kobiet na wysta- 
wie raemieślniczo+=przemysłowej zapo- 
wiada się bardzo interesująco. Ze zgło- 
szeniami co do udziału w wystawie w 
dziale pracy kabiet, należy się zgłaszać 
do biure komitetu, ul. Piotrkowska nu- 
mer 200, 


= (z) Ordery św. Stanisława 2 
stopnia otrzymaii skarbnik łódzkiej kasy 
skarbowej radca koleg, Aleksander Do" 
rofiejew i inspektor podatkowy IV re- 
wiru m. Łodzi radca nadworny Herman 
Jakobson, 


= (r) Zalegalizowane usta- 
wy. Piotrkowska komisja gubernialna 
do spraw stowarzyszeń i związków za- 
regęstrowała następujące ustawy: 

Łódzkiego wokalno-dramatycznego 
Tow. imienia Moniuszki łódzkiego To- 
warzystwą 7-kl, żeńskiej szkoły prywat- 
nej imienia Elizy Orzeszkowej; Tow. 
p. n. „oszczędnościowa kasa* pracow- 
ników łódzkiej szkoły handlowej; łódz= 
kiego Tow» popierania wykształcenia; 
bałuckiego żydowskiega Tow, „Talmud- 
Tora*; Tow. niesienia pomocy chorym 
p. R. „Faszguchias-Haholim", oraz łódz- 
kicgo Tow. WYRWANIA zapomóg pie- 
niężnych | łódzkiego niemieckiego Tow. 
teatralnego, 


_ m (r) Bruki. W różnych dziel- 
nicach naszego miasta przystąpiono już 
do robót przy naprawianiu bruków. 
Inżynier miejski podjął tęż kontrolę 
iroluarów, przyczem gospodarze domów 
ptrzymują rozporządzenie podjęcia na» 
prawy i wyrównania peziomu tych tro« 
iuarów, które ułożono zbyt wysoko, 


= (a) Ruch ludności, Według 
aktów stanu cywilnego wczoraj urodziło 
się w Łodzi 29 chłopców i 80 dziew- 
cząt, zmarło 36 osób: 16 mężczyzn i 
20 kobiet, w tej liczbie dzieci Z6=—mia- 
nowicie 13 chłopców i 12 dzięwcząt, 


= (a) Statystyka więzien- 
ma W więzieniach łódzkich znajduje 
się ogólem 576 więźniów: w więzieniu 
przy ulicy Milsza 409 osób, a w więe 
zieniu przy ul, Długie, 167, w tej liczbie 
110 mężczyzn i 57 kobiet 


= (a) W szpiłalach, Wczoraj 
w szpitach łódzkich znajdowało się cho: 
rych: w szpitalu Św. Aleksandra — 94; 
w tęj liczbie 56 mężczyzn i 38 kobiet, 
w szpitalu Czerwonego Krzyża — 10%, 
w tej liczbie 68 mężczyzn i 44 kobiety, 
w szpitalu Geyerów — 30, 17 mężczyzi 
i 23 kobiet i w szpitalu Hoznańskich — 
112, w tej liczbie 55 mężczyzn | 57 kom 
biei, Zmarli w szpitalach: 1 mężczyzna 
i 1 kobieta, 


= (r) Zebranie kuchmi- 
atrzów. jutro o godz. 4 po połud- 
niu, w lokalu przy ul, Piotrkowskiej nr, 
240, odbędzie się kwartalne  zgromadze- 
nie członków, 

Na zebraniu tem przyjmowane będą 
zapisy na ucaałów i na wyzwoloy cze!ad- 


ników, 


== (z) Poświęcenie lokalu. 
Ewangielickie Towarzystwo śpiewacze w 
Radogoszczu uzyskało pozwolenie gu- 
bernaiora piotrkowskiego na poświęce- 
nie nowego lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Zyierskiej pod nr. 150, 


Poświęcenie, po którem ma się Ode 
hye zabawa z tańcami naznaczono na d. 
b. m. 


= (s) Zebranie u rzeźników. 
Dziś o godz. 6 po południu, w lokalu 
własnym przy ulicy Milsza nr. 46, odbe- 
dzie się kwartalnie posiedzenie cechu 
rzeźników łódzkich, 

= (r Z teatru nę Casino". — 
Dyrekcja tęatru „Casinu* zakupiła o- 
becnie niezwykle oryginalny obraz „Wege 
drowny cyrk", 

Qtówną atrakcją dia bywalców cyr- 
ku jest poskraniaczka wężów, przęślicz= 
na Kiry Maja i jej ukochany — akrobata 
Lorenco: 

Przedstawienia cyrkowe są niezwykle 
efektowne, lecz nayśliczniejsze wrażęnie 
sprawią scena, gdy Lorenco wciąga Się 
po linie na weżę dzwonnicy miejskiej, 
gdzię przecina mu drogę wypuszczony 4 
kiatki wąż urzechotnik. 


Następuje tragiczna chwiła... Śmierć 
czyha na Śmiałka.. To zemsta po- 
skramiaczki, która dowiedziała się o zdra- 
dzie ukochanego. 

Wspaniały ten dramat jest praw 
dziwem arcydziełem sztuki kinemato" 
graficznej i znalazł doskonałych od- 
twórców w artystach teafrów król, w Ko» 
penhądze. l 

Ną wyróżnienie zasługuje również 
zręcząa | dobrze odegrana komedja 
„slub pod groźbą rewolwerów“. 


= (r) W teatrze „The Bio 
Expres“ dęmonstrowany będzie od 
dzisiaj dramat w trzech częściach „Mon: 
na Liza Qioconda*, © y | 

Treścią obrazu jest historią życia 
twórcy obrazu iocondy — Leonarda 
da Vinci i jego głośnej modelki, Obraz 
ten, w wykonaniu pierwszorzędnych ar- 


tysiow, cieszył ię we wszystkich stali- 
cach Europy ogromnem zainieresowa- 
niem, 


= (h) Sprawa kapitana Mar- 
czewskiego, W di, 8 moja przy- 
jeżdża do Łodzi specjalny wydział war- 
Szawskiej izby sądowej, Między innemi, 
będzię rozważana sprawa NA Marczew- 
skiego, b. policmajstra m, Pabjanic, 0- 
skerżonego o łaąpownictwo, 


m (r) Z Tow, Talmud-Tora. 
Na rzecz Towarzystwa „lajmudslora* 
złożyli ofiary: p. Bella Poznańska rub- 
100, p. Beria Jarocińska rub. 200, p. 
Stanisław Jarociński rub. 50, p. H. Lan- 
dau rub, 50, p. Jakób Hertz rub, 25, p. 
B, Eisner ub, 18, p, Róża Frenkiel i ub. 
15, p. Aleksander Waliisz rub, 15, p. L 
Lewstęln rub, 10, p. M, Batawia rub, 10, 
p. B, Spreiregen rub. i p, J. Stein š 
rub. 


Za powyższe ofary Zarząd składa 
szlachetnym  ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać”, 

= (8) © zamach na życie. 
W tych duiach warszawski sąd wojenny 
rozpatrywał sprawę  żolnierza Grzego- 
rza Aleksiejewa, oskarżonego O  usiło- 
wanie zabójstwa rewirowego Moiskiego 
w am przy ul, Pasaż Szulca 
nr 71. 


Sąd skazał A. 
wszyskich praw stanu i 
ciężkich róbót na 4 lala. 


= (8) Listy gończe, Sędzią 
śledczy 1 rewiru m. Łodzi poszukuje 
listami gończymi mieszkańca gminy 
Gruszczyce, w pow, sieradzkim, Broni- 
sława Sobińskiego wel Sibińskiego, oskar- 
zonego z art, 1632 kod. kar. 

„= Sędzia pokoju Í rewiru w Ło- 
dzi poszukuje listami gończymi miesz- 
kańca Łodzi, Kopla (ioldberga; oskar- 
żonego z ari, 180 uste Kar. 

— Sędzia pokoju IX rewiru m, Ło» 
dzi poszukuje iistami gończymi włośc. 
wsi Blew, w pow, laskiem, Józefa Ko- 
ścieluiaka i włośc. gminy Szymanów, w 
pow. sochaczewskim, Błażeja  Jasika, 
oskarż, o kradzież, 


— Sędzia pokoju XIH rewiru w 
pow. łódzkim, rozesłał listy gończe za 
niewiadomymi z mielsca stałego zamiesz- 
kania: Rajzłą Sznejderową i Piotrem 
Kozikiem, oraz za mieszkańcem gminy 
Choroń, w pow. będzińskim, Prancisz- 
kiem Maszczykiem i mieszk, gm, Blie 
zyn, w paw. końskim, Prauciszkiem 
Błaszczykiem, oskarżonym z art, 169 
ust, KAL 


na pozbawienie 
zesłanie do 


N? 03, 


iz zn nc Liz wn AA 


= il) Kary sądowe, Sędzia 
pokoju 2 rewiru skazał następujące 950- 
y za różnę przewinienia; za zakłócenie 
spokoju publicznego Slanisława Kujaw- 
skiego na 10 rb, grzywny lub 3 dm 
aresztu; Józefa Tustowa na 8 rb, lub 
2 dni aresztu; Karola kKriegera na 6 dni 
aresztu; Franciszka Okopskiego i Józela 
Szyszkiewicza na 15 rb. grzywny lub 8 
dni aresztu; Szymona Jerokina na 15 
rb, grzywny lub 3 dni aresztu, 


Za znęcanie się nad zwierzętami 
Abrama Foglarza na 15 rb. iub 8 dnł 
aresztu, Za handel w godzinach nie- 
dozwolonych: Józefa Klaperą na 40 rb. 
grzywny lub 2 dni aresztu; Hersza Uli- 
nowera i Franciszka Torczyka na 5 rb. 
grzywny lub dzień aresziu; za sprzedaż 
niezdrowych  produyklów spożywczych 
na 16 rb. grzywny lub 3 dni aresztu. 

= (r) Rewizje i aresztowa- 
mia. Zandarmerja łódzka dokonała w 
ciągu ostatnich dwuch dni kilku rewizji 
w Pieri i okolicach, Rewizje te nie 
pozostały bez rezultatów: aresziowano 
12 osób i skoniiskowano czięry rewole 
wery į zapas nabajów,  Aresztowanych 
przeprowadzono do więzienią łódzkiego, 


WYPADKI w ŁODZI 
== (a) Zemsta złodziei Stróż 


nocny Szczepan Stasiak od pewnego 
cząsu otrzymywał od złodziejów po- 
gróżki na gorliwe spełnianie swoich 


obowiązków, Wczoraj wreszcie dw uch 
amatorów cudzej własności wprowa” 
dziło ie pogróżki w czyn. dy 5, ob= 
chodząc swój rewir znalazł się ua ulicy 
Aleksandrowskie, napadło go dwuch 
drabów i kamieniami ciężko poranil 

Na krzyk peranionego  przybiegli 
stróże z innych posterunków, którzy 
napastników przytrzymałę i oddali w 
ręce policji, 

Są to pobytowi złodzieje Antoni 
Jakubiak i Roman Jesiałowski, Osa: 
dzono ich w więzieniu, a sprawę skie: 
rowana do sądu. 

= (a) Zotrucie alkoholem. 
Onegdaj wieczorem do zamieszkałego 
przy ul. Towarowej nr, 2, Janą Moraw 
skiego przyszedł w stanie podniecony 
znajomy jego Henryk Zejdeman, lat 50, 
zamieszkały w Karolewie, Dy, 

Podczas sutego poczęsiunku Z, na 
gle zasłabł, lecz nie uważając na la pił 
w dalszym ciąguę 

Zabawa trwała już jednak nie dłue 
go: Z padł bez życią ia ziemię. 


= (a) Kradzież w podróży, 
Do 2 cyrkułu policyjnego zgłosiła się ` 
zamieszkała przy ul. Drewnowskiej nr. 
11, Chana Zarzewska i zawiadomiła, że 
wracając z Łęczycy da Łodzi oddała 
kosz z rzeczami woźnicy, który ustawił 
go na pudle karety. W drodze niezna- 
ny złodziej skradł z kosza różne rzeczy 
wariości 500 rb. Z, zauważyła kradzień 
dopiera po powrocie da domu, o -isi 


== (p) Z głodu. Przy ul. Piotr 
kowskiej nr. 263, Katarzyna Morgeno- 
wg, lat 80, b. robofnica, pozostająca 
bez zajęcia i mieszkania, uległa zupeł- 
nemu wyczenaniu sit. Z pomocą pos- 
pieszył lekarz Pogotowia. 

= (p) Otruoie, Marjanna Ma: 
licka, 40-letnia zona dorażkarza, za- 
mieszkała przy ul, Kelbacha nr. 21, nas 
piła się w celu samobójczym kwasu 


- solnega, 


W ciężkim stanie odwieziono ją de 
szpitala Aleksandra. 


= (x) Sadze. Wczoraj, 0 godz. 
4 po południu, przy ulicy Północnej poś 
nr. 2, zapaliły 9 SAdZE» 

Ogień ugasili domownicy, 

= (x) Drobny ogień, poż 
o godz: 8 «, 20, w posesji fabrycz 
Stillera i Rielszowskłego, przy ulicy Ce 
gielnian: pad nr. 47, zapalił się dach 
nad gazownią, 

Ogień stłumiła w ciągu pół godrirę 
straż mięjska, 


ZAMIEJSCOWA, 


= (r) Sprawy telefonio 
ne. Projekt utworzenia w Zgierzu ł 
Pabjanicach linii telefonów miejskich nie 
wkroczył dotychczas na drogę urzeczya 
wistnienia, 


W Zgierzu znafduje się już stacja 
obsługująca 30 abonentów, z których 
czterech ma również połączenie z Ło 
dzią, Rząd zamierzał utworzyć biuro tes 
lefonów miejskich z opłatą 50 rb. rocze 
nie, przyczem miała też być przeprowa« 
dzona specjalna linja telefoniczna 
Łodzi, Za irzyminutową rozmowę usta- 
nowić miano 15 kop. opłatę. W spra+ 


N" 98, 


wie tej dyrekcja telefonów łódzkich 
zwróciła się do firm zgierskich z zapy- 
taniem, czy zechcą się zapisać na listę 
aboneisów, lecz żadna z tirim na ankie 
tę nie odjowiedziała twierdząco, 

W Pabjanicach niema dotąd zupeł- 
nie stacji telefonicznej i zaledwie pięć 
firm posiada połączenie tęleioniczne z 
Łodzią. Na propozycję rządu uiworze- 
nia stacji telefoniczne; — na tych sa- 
mych co w Zgierzu, warunkach — 
zgłosiło się już dotąd 50 abonentów. 

Co się tyczy projektu utworzenia 
linji telefonicznej Łódź—Piotrków przez 
Tomaszów to niezawodnie już w lecie 
bież. roku podjęta będzie budowa tej 
linji. 

= (x) Z kas gminnych, Ze 
względu na stałe panoszenie się bandy- 
tyzmu władze odnośne, rozesłanym Ow 
kólnikięm poleciły urzędom gminnym w 
powiecie łódzkim przechowywać w ka- 
sie tylko niezbędne na wydatki bieżące 
kwoty, większe sumy zaślokować w kä- 
sie skarbowej. 


= (x) Zebranie parafjalne. 
AWczoraj, w Łagiewnikach, pod przewod= 
nictwem miejscowego wójta, Ignacego 
Grodzkiego i przy udziale 150 osób, 
odbyło się zebranie parafjalne, poświę- 
cone sprawie przyjęcia zapisów, poczy= 
nionych przez różne osoby na cele koś- 
cioła łagiewnickiego. Ogólna suma tych 
żapisów wynosi 5,000 rb, w tem: z za- 
pisu b, zakonnika konwentu b. kiąsztoru 
łagiewnickiego, ks. jędrkiewiczą, 4,000 
rb. i Marji Musiałowskiej g Piotrko- 
wa 1,009 rb, Do sum tych dochodzi 
(jeszcze 900 rb, uzyskanych od skarbu, 


Zebrani jednogłośnie postanowili 
zapisy powyższe przyjąć i z ogólnej su- 
my 5,900 rb, — 4,000, w myśl testa- 
mentu ks. Jędrkiewicza, obrócić na 
kupno blachy miedzianej na pokrycie 
kościoła, a pozostałe 1,900 rb, na po- 
krycie pozostałych części dachu tegoż 
kościoła blachą cynkową, 

i Do odbioru legatów zebrani upo- 
ważnili członków dozoru kościelnego. 


= (z) Pabjanickie Towarz. 
wzajemnego kredytu mialo w 
roku zesz, 67,370 rb. dochodu i dało 
8 pr. dywidendy, 
Bilans Tow, w dniu zamknięcia ra- 
chunków wykazywał  1,787,947 rub, 
61 kop. 

= (x) Plan zatwierdzony. 
Piotrkowski rząd gubernjalny zatwier- 
dził plan Józefa Najlepszego na budowę 
2-piętrowego domu I komórek w kol. 
Zubardź. 

= (2) Nagły skom. Wczoraj w 
Zgierau, na przedmieściu Przybyłów, 
zmarła nagle Marjanna Powerek-Jankow- 
ska, iat 50, $ 

Denątką była alkoholiczką i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa alkohol 
stał się przyczyną jej nagłego skonu, 

= (y) Proces 55 rewolu- 
cjonistów. Z Piotrkowa komuniku- 
ją nam: W sobotę d, 27 b. m, wydział 
4 departameniu warsz. izby sądowej 
rozpoznawać będzie w Piotrkowie proces 
55 członków frakcji rewolucyjnej P. P. S. 
oskarżonych o cały szereg zabójstw, 
zamachów na życie osób urzędowych, 
napad na składy monopolowe, eksprio= 
priacje i t d, Podsądnych aresztowano 
w różnych miastach kraju, Osadzeni są 


w eytadelj warszawskiej i w więzieniu 
piotrkowskiem; pomiędzy niemi są dwie 
kobiety, 


Sprawa rozpoznawana będzie przy 
drzwiach zamkniętych.  Zawezwańd 75 
świadków. Akt oskarżenia obejmuje 68 
stronnic. 

= (z) Nowa cegielnia; Teofil 
Stejcel i Adolf Bieiow uzyskali pozwole= 
nie piotrkowskiego rządu gubernialnego 
na budowę cegielni we wsi Rokicie — 
Wójtowstwo w gminie Bruss. 

== (z) Zakład kopielowy w 
Chojnach. Jan Pośpiech uzyskał 
pozwolenie adnaśnych władz ną otwarcie 
zakładu kąpielowego przy zbiegu ulic 
Nowo Pabjanickiej i Tuszyńskiej w No= 
wych Cojnach, 

= (x) Samobójstwo starca, 
Wczoraj w 4vierzu, przy ulicy Łęczyc* 
kiej pod nr, 578, powiesił się w miesz- 
kaniu własnem Fryderyk Wilhelm Nej- 
mann, w wieku lat 84, 

Przyczyną rozpaczliwego kroku nie- 
wiadoma, 

= (r) Pożar fabryki. Z To- 
measzowa donoszą pam: Wczoraj © £. 
ój pół wiecz, wybuchł pożar w przę- 
dźaini firmy Bzerański i Weis, mieszczą- 
cej Nę.w gmachu apzetury i farbiarni 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 23 ketera 1017 r, j 
O O Ta, 


Brauna Hundike w Komorowie pod To- 
maszowem. 

Pożar szerzył się tak szybko, że 
prawie momentalnie ogarną! cały piwach 
fabryki, W spalonym gmachu zna dow 
wało się również mieszkanie współwłaś- 
ciciela fabryki p. Hundike, 

Straty wynoszą 100,000 rb. 

= (h) Spirytus z wodą, Z 
Łęczycy donoszą: Od dwuuasiu lat 
wdową po oilicerze, p" Bęstużeńską, za- 
rządzała tutejszym sklepem mouo,yolo- 


wym. 
y W tych dniach, pomiędzy nią a 
służącą jej wymikło jakieś nieporozu- 
mienie i służąca oskarżyła panią przed 
policją, śe miesza ona do spirylusu 
wodę, 


Przeprowadzone śledztwa  potwier- 
dziło to oskarżenie, W sklepie znale- 
ziono wiele butelek z wodą, lak i pie- 
częcie, Zaproszony z Łodzi ekspert 
znalazł, że spirytus w wielu butelkąch 
jest zmieszany z wodą. Pomysłową 
sprzedawczynię aresztowano. 


Ze sceny i estrady. 
Teatr Ponułarny. 


Ostatni tydzień sezonu zimo- 
wego. 


Z kancelacji teatru Popularnego 
komunikują nam, co następuje : 

Dziś we wiorek, „Tajemniczy Dżema" na 
ogólne żądanie, ceny miejsc zniżone do 
połowy na io wyjątkowe przedstaw 
wienie, 

We środę, „Elektra*, występ gościn- 
ny znakomiiej antystki, Si. Wysockiej, — 
ceny miejsc popularne, 


We czwartek, „Zaczarowane Koło”, 
w B aktach, a p. Wysocką (ceny zwy- 
czajne). 

W piątek, ukaże się po raz trzeci 
głośna sztuka Heyermansa p, t. „Naa 
dzieja* z Wysocką w roli „Jó”, 

W sobotę, po południu ostatnie 

rzędstawienie po cenąch najniższych 
„Polowanie na zięciów*, komedja w 4-ch 
aktach. 


W przygotowaniu jako ostatnia pre- 
miera w sezonie, najnowsza sensacyjna 
sztuka duńskiego autora Sowen Langego 
e t, „Samson i Dallila*, z występem 

t. Wysockiej, która odtworzy tytułową 
rolę w tej ciekawej sztuce. 


Koncert chóru. 


Na zakończenie bieżącego sezonu 
muzycznego, czeka nas jeszcze poważ- 
na uczta wokalna; w sobotę 27 b. m. 
gościć będzie w sali Koncertowej znany 
chór mieszany Aleksandra Archangiel- 
skiega. 


Chór ten cieszy się już wszechświa- 
towa sławą — porownywują go agól- 
nie z kapelą Sykstyńską. Olbrzymi zes- 
pół chóru składa się też wyłącznie z 
wybitnych sił solowych. 

W przeddzień koncertu 
chór Archangielskiego gościć będzie w 
Warszawie, gdzie występ jego obudził 
duże zainteresowanie. 

Bilety na koncert sobotni Są już 
do nabycia w kasie sali Koncertowej. 


w Łodzi 


Kronika sądowa. 


— 


Ze słosunków fabrycznych. 


Trzeci wydział karny piotrkowskie- 
go sądu okręgowego na kadencji w Pa- 
bjanicach rozważał wczoraj sprawę 36- 
letniego Juljusza Szulca, majstra tabrycz- 
ndgo Towarzystwa akcyjnego Krusche 
| Ender, oraz robotnika tejże fabryki, 
ol-lętn. Józefą Kieżka, : 


Byli oni oskarżeni ©  niedozór, 
wskutek czego wydarzył się nieszczęśli- 
wy wypadek z robotnikiem, Józefem 
Adamkiem, 

W dniu 11-ym grudnia roku 1909, 
w blichu fabryki Towarzystwa akcyjnego 
Krusche i Endera w Pabjanicach, po u- 
kończenia pracy, robotnik Adamek 
chciał się wykąpać w wannie, znajdują- 
cej się w pobliżu kotła, lecz zaledwie 
zdążył się rozebrać i podejść. do wanny, 
gdy naraz z koła wypłynął gorący stru- 
mień wody i nastąpił wybuch pary, A 
damek uległ ciężkiemu poparzeniu ! 
zmarł w kilka dni po wypadku, 


Przeprowadzone Śledztwo stwier- 
dziło, że robotnik józef Kieżak, do któ- 
repo obowrązków należał dozór nad ko- 
Hem, spuszczając wodę do niego, OtWO- 
rzył kran odrazu zamiast czynić to sto- 
pniowo. Nastepnie okazało się, że i 
wentyl nie był w porządku, co juź było 
Winą majstra, Juijuszą Szulca. 


Podządni nie przyznali się do, winy. 

Podczas rozpraw wiceprokurator 
zrzekł sią oskarżenia co do Kiężeka, do- 
magając się ukarania Szulca, który. też 
skazany został na naganę wobec sądu 
ina pokutę kościelną; Kieżaką unie- 
winniono, 


O podpalenie, 


W drugiej sprawie odpowiadał 46-let- 
ni Kazimierz (uliński, mieszkaniec wsi 
Teodory w gminie Łask, .oskarzony o 
dwukrotne podpalenie własnego ` do- 
mostwa, w celu otrzymanią pensji ase- 
kurącyj nel. 

W d. 15-yvm majia roku 1905. wy- 
nikł pożar w domu Glińskiego, dzierża- 
wionym przez Józefa Kaczorowskiego i 
Tomasza Olejnika, Ponieważ ogień spo- 
sirzeżono dosyć wcześnie, dom zdołano 
uratować; spalił się tylko dach. Dom 
Glińskiego był zabezpieczony w roku 
1902 w rządewem Taw. ubezpięczeń od 
ognia na sumę 190 rb., oceniony zaś 
był na sumę 2/0 rb. W pobliżu domu 
widoczne były ślady nóg; ślady te 
wiądły do domu, w którym mieszka 
Gliński, pomimo to Glińskiegą nie po- 
ciągnigia dy odpowiedzialnaści sądowej. 

Drugi pożar wynikł w zagrodzie 
Glińskiego w maju roku 1907. Tym ra- 
zem Spałiła się szopa i Śpichierz i zno- 
wu przyczyna požaru nie została usta- 
lona. 

W trzy miesiące później Gliński, 
będąc pijany, przyznał się przed strążni- 
kiem, iż podpalił dom, a uczynił to, 
ażeby otrzymać premję asekuracyjną, W 
sądzie Gliński przyznał się także do 
winy i został skazany na pozbawienie 
wszystkich praw l na cztery lata cięż- 
kich robót. 


Przypadkowe zahójstwo, 


W trzeciej sprawie, rozważanej przez 
trzeci wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego, -odpawiadał Mateusz 
Szulc, straglec lasów firmy „kKrusche I 
Ender" w Pąabjanicach. Szule był eskar- 
żony o to, żę przez nieostrożność spo= 
wodował wystrzał, który ugodził w nogę 
żonę jego, Marjannę, Do przybycia 
doktora, Szulc obwiązał ranę chustką, a 
następnie odwiezjono Szulcowę do sapi- 
tala, gdzie zmarłą następnego dnia. 
Sąd okręgowy skazał Szułcą ną 7 dni 
aresztu i pokutę kościelną, 


(h) * 
Echa sprawy Macocha. 
Korespondent nasz a Piotrkowa 
pisze: 


Wobec nrotestu, złażonego przez 
prakuratora IKatranowskiego przeciwko 
wyrokowi sądu okrędowego piotrkow= 
skiego w sprawie Mavocha i innych, 
wszyscy skazani w tej sprawie podali w 
terminie apelację. nie wyłączając Cyga= 
nowskiego, który skazany był na 7 dni 
aresziu, 


Sąd okręgowy piotrkowski w dos 
datkowej swej decyzji postanowił zwró: 
cić Mącochowej dowody rzeczowe w 
postaci gotowiny i cennych przedmio- 
tów przedstawiających według szacunku 
wartość 17,000 rb. 

W więzieniu obecnie Macoch wciąż 
się modli, Macochowa jest dobrej myśli, 
zarówno jak Starczewski, który ma na= 
dzieję otrzymania łagodniejszego wyroku 
w Il instancji, W liście swym, pisanym 
do Macocha, a przejętym przez władze 
więzienne, Starczewski pisał, źe pa adzy= 
skaniu wolności zmieni wyznanie, Ożeni 
się i założy restaurację. Obiecuje też 
pomagać materjalnie Macochowi, byleby 
ten postarał się ga obronić. 


Sprawa Bogdana hr. Rani- 
kiera, 


Posiedzenie wczorajsze spałzła na 
zwykłych formalnościach proceduralnych, 
nużących i dużo cząsu zabierających. 

Na wynik procesu formalności tę 
wpływu żądnego wywrzeć naturalnie nie 
mogą, ale obecnym na sali trudno było 
oprzeć się dziwnym wrażeniom. 

Z jednej strony oskarłony tak tate 
wą z jednej ostateczności de drugiej 
rzeskaku.ący, to milczący jak głaz, to 
rzemyw'aiący przez dnie całe, ras Gos- 
»Jicą Teodora" pazykkQaGWa- 


vUa w 


ny, to znowu swobodny, lekki, elegan- 
cki, zachowujący się na ławie oskarźow 
nych jak na posądzkach salonów — czyż 
to nie nadzwyczajna, jedyna może w swo- 
im rodzaju organizacja? Winny, cay nie- 
winny, walczyć umie jak nikt bodaj tak 
nie potrafił. 
i e 
Po przerwię kilkuminutowej, gdy 
posiedzenie, wznowiono, adw. Bobrisz- 
czew-Puszkin zwrącą się do sądu z > 
pytaniem, czy jest w posiądaniu izby 
którego na po- 
arczyli państwo 


portret ś, p, Stan Aa 
przednie rozprawy dos 
Chrzanowscy i prosi o ewentualne do- 
starczęnie owego portretu, 
Adw, Nowodworski na odpowiednie 

zapytanie przewodniczącego oświadcza, 
iż poleci! już swym  mocodaw- 
com dostarczenie portretu; zresztą p. 
Chrzanowscy są przecie w sądzię obec= 
ni, mogą więc być o żądaniu sądu bez- 

ośrednio i o natychmiastowo powiądo- 
mieni. 


„. Wysłany da sali, gdzie znajdują się, 
jako świadkowie, pp.Chrzanowscy, waż- 
my sądowy po chwili wraca z oświade 
czeniem, iż moriret dziś rano będzie 
przesłany do izby, 

Sędzia AlkajewakKarogięorgij przy- 
stępuje do referowania sprawy, 

Pa bardzo pobieżnem zreformowae 
niu rozpraw lej insiancji oraz skargi 
apelacyjnej hr, Ronikiera i protestu pro- 
kuratora względem Feliksa Zawadzkiego, 
materjał ten był już bowiem przedmio- 
tem referowanią w izbie sądowej po raz 
drygi — rozpoczyna się szczegółowe 
odczytywanie protokułu rozpraw słycz- 
niowych i lutawych w izbięy 

Da godziny ó-ej referatu nie ukoń- 
czono. Pozostała jeszcze znaczna część 
„ostatniego słowa” hr. Ronikiera, które 
w swoim czasie wypełniło prawie cal- 
kowicie dwa posiedzenia. 

Wywołało ono wtedy zupełnia niee 
spodziewane wznowienie śledztwa sądo- 
wego i tem samem obecne rozprawy, 

Dziś, e godzinie 11-ej, 
ciągu referowanie sprawy, poczem roz- 
pocznie się badanie Świadków. Wezwa- 
no ich na posiedzenie dzjsiejsze 19, nie 
ulega jednak żadnej wątpliwości, iż 
wobec przeciągnięcia się referatu, zaled- 
wie część ich dziś przesłuchaną 


maz 


Skrzynka do listów. 


Szanowna Redakcjol 

Mam honor podać do wiadomości 
Sa. Redakcji faki, że nauki katechizaio- 
we w celu przygotowania dzieci płci 
obojga do pierwszej spowiedzi Św, w 
kościele Panny Marji na Starem Mieście 
wykłada kilka panien. 

Fakt ten jaskrawo Świadczy a ni ed- 
balstwie tamtejszych księży i godzien 
jest nagany, że księżom tym widać nia 
chce się samym wykładać nauk wspom- 
nianych a wyręczają się pannami, 


Łączę wyrazy wysokiego szącunku 


i poważania 
Sykstus Sidorowski, 


(P, 5.) Sz, Redakcja fakt ten może 
stwierdzić w godzinach poobiednich 
między 3 — 5. | 

= 
aeaea 


Trzecia uma. 


Interpelacja w sprawie 
krwawych wypadków w leń- 
suich kopalniach. 


Petersburg, 22 kwietnia, 


Pierwszy podpisany na interpelacji, 
złożonej przez kadetów, Niekrasów, do- 
wodzi, że w wypadkach leńskicty po 
sironię robotników była nietylka spra- 
wiedjiwość społeczna, lecz równieź pras 
wda formalna. 


Przechodząc do telegramu „Peł. Ag, 
Telegraficznej*, wydrukowanego dziś we 
wszystkich gazetach, a informnjącego o 
ustępstwach, zrobionych przez- I owarz. 
Leńskie robotnikom, mówca zaznacza, 


w dalszym 


= 


17 — 


że w liczbie tych ustępstw znajduje się 


obietnicą znięsienia zapłaty nie pieniędze 
mi lecz kwitami na towary. Znaczy to, 
że artykuł 99 ustawy przemysłowo; był 
co chwila gwałcony, 

Niekrasow podkreśla, że stosunek 


siren walczących, przy kiórym po sirae 


p, 


y 


( 


nie słabszych było prawo, zobowiązy- 
wał organy rządu na miejscu do prze- 
strzegania  szczególniejszej ostrożności 
przy interwencji, 

Z powodu roziegających się głosów 
o dążnościach socjalistycznych robotnim 
ków mówca zaznacza, że sprawa idei 
społecznej czy też socjalistycznej łączona 
jest z każdym strajkiem, 

Niekrasow podkreśla,że bez względu 
na ciężkie warunki na początku strajku, 
strajk ten miał przebieg spokojny i do- 
piero teraz zaczynają przebąkiwać o rze- 
komych wezwaniach do gwałtów, 


Przechodząc do aresztowania komî= 
tetu strajkowego mówca oświadcza, że 
dopóki w działalności organizacji niema 
bezpośredniego _ przekroczenia prawa, 
nikt nie powiniea nakładać na nią swej 
ręki. 

„ Tymczasem członków kormitetn straj- 
kowego aresztowano pod pozorem, że 
nie stawili się do sędziego Śledczego, 
chocjaż awizacji nie otrzymali, 

W aresztowaniu tem Nierasow widzi 
środek prowokacyjny. 

W dziesiątkach innych wypadków 
taktyka, którą zastosował w kopalniach 
triumyirat złożony z vice prokuratora, 
rotmisuza żandarmerji i sędziego, uświę- 
cona była powodzeniem; kto ją stoso= 
<ował — otrzymał odznaczenia. 


Dopóki nie zmienią się warunki za. 
sadnicze rządzenia, dopóty warunki ży- 
cla w państwie polepszyć się nie mogą 
(oklaski na lewicy), 

Guczkow oświadcza, że ciężkie wy- 
padki, którc zaszły dnia 17 b. m. w 
leńskich kopalniach złota, głęboko po- 
ruszyły społeczeństwo rosyjskie. Strajk 


- miał przebieg pokojowy. Ządania po- 


stawione przez robotników, malują smu* 
tny obraz położenia robotników w ko- 
palniach złota, 
Twierdzenie, że wśród robotników 
agitują socjal-deimokraci, gdyby przypu- 
że jest prawdziwe, nię zmienia stam 
Bu rzeczy. 


Korespondencje z miejsca wypadku 
nie wskazują, aby tłum popełnił jakie- 
kołwiek gwałty, które usprawiediiwiały- 
by użycie siły zbrojnej. 

Rząd powinien wyjaśnić całą odpo- 
wiedzialność, która spada i na przed- 
stawicieli leńskiej administracji lokalnej 
i ma urzędników nadzoru górniczego. 
Jest rzeczą niezbędną rozpatrzyć się w 
postępowaniu władz miejscowych, któ- 
rych postępowanie charakteryzowała 
lekkomyślność i panika władzy, tracącej 
zmysły pod wpływem osobistego stra- 
chu. Duma i my, — mówi Gnczkow, 
spodziewamy się, że będzie dokonane 
bezstronne i ścisłe zbadanie wszystkich 
okoliczności smutnego wypadku i że na 
podstawie materjału zebranego będzie 
złożone objektywne sprawozdanie, zaś 
osoby, których wina będzie stwierdzona, 
ulegną surowej odpowiedzialności we- 
dług prawa 


Kuzniecow uważa, że znaczna część 
winy za krwawy wypadek w lefńskich 
kopalniach, spada na większość Dumy, 
która od początku swego istnienia sy- 
stematycznie odrzucała wszystkie inter- 
pelacje, zgłaszane przez socjalnych de- 
mokralów, a dotyczące bezprawneżo 
postępowania rządu względem robotni- 
ków i prześladowania ich za pokojowe 
strajki. Postępując tak, irzecia Duma 
popierała moralnie rząd, a wypadki jeń- 
skie są tylko następstwem tego popar- 
cia. 


W konkluzji Kuzniecow stwierdza, 
że nie interpelacjami i nie petycjami ro= 
botnicy poprawią swój byt. 

Skorochodow stwierdza, że roz- 
strzeliwania stały się w Rosji zjawiskiem 
zwykłem, jako następstwo panującej 
rozkiełznanej samowoli administracji. 

Jako przedstawiciel Syberji mówca 
zaznajamia Dumę z warunkami pracy w 
kopalniach leńskich, Robotnicy w zus 
pełności uzależnieni są vd przedsiębior- 
ców. Wszyscy funkcjonarjusze rządowi 
utrzymywani są na rachunek Tow. leń- 
skiego. Dążenie przyczepienia do straj- 
ku leńskiego polityki nie wytrzymuje 
adnej krytyki. Władza nie ma nic na 
swe usprawiediiwienie., gdyż z górą 
miesiąc temu wiedziała już o strajku i 
mie  przedsiębrała żadnych środków. 


Część winy spada i na Dumę, któ 
rej większość” przez całe 5 lat swej 
„działalności* kierowała się hasłem, 
czego rząd sobie życzy | co rozkaże, 
Wypadki leńskie == ta krwawy owoc 
prac trzeciej Dumy, 


-Zamysłowskij oświadcza, -że prawie. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 23 kwietnia 1912 rokn. 


cowcy waliają się, czy mają popierać 
interpelację, gdyż można mówić, że sę- 
dzia śledczy był stronny i mógł nie do- 
konywać aresztowania, ale formalne po- 
stanowienie o wzięciu pod straż jednak 
nastąpiło, więc mówić o bezprawności 
aresztowania nie możira. Teraz mówią, 
że nie trzeba było aresztować, Gdyby 
nikt nie był aresztowany, a cośkolwiek 
się stało, — zaraz mówionoby, jakże 
można było — komitet strajkowy, po- 
pełniający wybryki tłum, a władza ni- 
kogo nie aresztowała*. 


Tym sposobem — gdzie tylko się 
obróci — przekroczenie iprawa i wy 
wprost czepiacie się tych przekroczeń, 
aby rzucił błotem na rząd, 

W fakcie strzelania mówca wcale 
nie widzi wykroczenia przeciw prawu, 
Pogwałcenie prawa zaś było przed- 
tem, 

Gwałcą prawo ci wszyscy, którzy 
popierają różnych żydów  Gincburgów 
panów  Timirazjewów i wogóle ci 
wszyscy, którzy głowę skłaniają przed 
uroszczeniami kapitału. (Oklaski na pra- 
wicy). 

Adżemow odpowiada  Zamysłow- 
skiemu i szczegółowo charakteryzuje 
Tow. Lenskie, którego 75 proc. akcji 
znajduje się w rękach anglików. Angli- 
cy ci drogą gwałcenia rosyjskich praw 
szeroko rozwinęli grę giełdową i rabują 
naiwną publiczność: rosyjską, 


Władze miejscowe całą swą powa- 
ge położyły na szalę tego podejrzene- 
go i występnego przedsiębiorstwa ka 
jawnemu i zupełnemu pogwałceniu spra- 
wiedliwości i prawa, gdyż i sprawiedi|- 
wość i prawo są w tej sprawie całko- 
wicie po stronie robotników. Niech ci, 
którzy utożsamiają się z tymi ciemnymi 
aferzystami bronią różnemi formal- 
nymi wykrętami ich brudnej sprawy. 

Duma nie może nie zrozumieć, że 
sprawa autorów interpelacji jest czysta, 
Duma musi pójść za niemi, (Oklaski na 
lewicy). 

Miakkij oświadcza, że robotnicy za 
rabiający miljony dla chciwych kapita- 
listów nie otrzymali obrony „od rządu, 
gdy o nią prosili i padli ofiarą despo- 
iów, których nie należałoby dopuszczać 
do dowodzenia wojskiem, 


Timoszkin uznaje wypadki, jakie 
zaszły w kopalniach leńskich za obum 
rzające pod każdym względem, nie może 
jednak popierać nagłości, posiadane są 
bowiem tylko gazeciarskie sprzeczne 
wersje.  Timoszkin twierdzi, że strajk 
nad Leną miał charakter polityczny, że 
był pierwszą jaskółką szerokiej roboty, 
jaką prowadzi socjal demokracja. 


Połowcow oświadcza, że nacjonali« 
ści są głęboko obtrzeni masową, śmiercią 
robotników, lecz wobec braku ścisłych 
danych nie uznają za możliwe oskarżać 
kategorycznie i proponują zwrócić się 
tylko do rządu z zapytaniem w sprawie 
bezczynności władz lokalnych, gdyż 
administracja miejscowa nic nie robiła 
podczas rozgrywających się wypadków. 
Taka bezczynność i brak przewidywania 
powinny być ukarane. Ta część inter= 
pelacji, w której wojsku zarzucane jest 
użycie broni, mówca uważa za nieuząa 
sądnioną, gayż według doniesienia inż. 
okręgowego Tulczyńskiego um był 
uzbrojony w cegły i kije | zachowywał 
się groźnie. 

Lista mówców wyczerpana, 

Wobec braku potrzebnej ilości po- 
słów, głosowanie odłożono do naste 
pnego posiedzenia, które odbędzie się 
jutro. (Ag, Pet.) 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet; 


Echa rokoszu marokań- 
skiego. 

Tangier, 22 kwietnia —Według po- 
głosek około 100 żydów zabito pod- 
czas rokoszu, Stan pozostałych jest 
godny pożałowania, 

Paryż, 22 kwieltnia.—Podczas roko- 
szu w Fezie i bitwy poległo 15 olice= 
rów i 40 żołnierzy, ranionych jest 4 
oficerów i 70 żołnierzy, Zabito 15 pod- 
danych irancuskich, w tej liczbie ko- 
respondenta „Manua* i jego żonę. 

Wojna włosko-łurecka. 

Konstantynopol, 22 kwietnia. We- 
dług wiadomości ze Smyrny, okręty 
włoskie, krążące po mórzu Egiejskiem, 

je. wały Chios, 


Rada ministrów posta- 
nowiła powtórnie osądzić sprawę co do 
wysiedlenia włochów, otworzyć Darda- 
nele w tym tygodniu skoro pozwolą ną 
to okoliczności i odpowiedzieć na notę 
mocarstw w sensie wskazanym w mo- 
wie tronowej: Odpowiedź prawdopodob- 
nie będzie wysłana za 2 — 3 dni. 

Konstantynopol, 22 kwietnia. Sci- 
słej wiadomości o zajęciu przez wło- 
chów jakiejkolwiek wyspy niema, po- 
nieważ kable są poprzecinane, Połącze= 
nie z wyspami podtrzymuje przez $myr- 
nę telegraf bez drutu. ` 

„Ucieczka z więzienia, 

Tebryz, 22 kwiętnia.— Korespondent 
„Pet. Agen, Tei.* donosi, że w tygodniu 
ubiegłym uciekli z więzienia w Tehera- 
ranie dowódcy szańseweńscy Mohamed 
Kuli-chan, Naśr=ula-chan, Nowruz-chan i 
inni osadzeni tam przed rokiem. Spo- 
dziewają się wzmożenia rozruchów i 
łupiestwa w okolicy Ardebilu. 


Postęp w Chinach. 

Pekin, 22 kwietnia, — W celu zrów- 
nania praw wszystkich narodowości w 
Chinach prezydent zniósł ministerjum 
kolenji i sprawy te włączył do minister- 
jum spraw wewnętrznych, 


Telecramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego” 


Pismo odręczne cesarza. 


Budapeszt, 22 kwietnia. — Pismo 
odręczne cesarza do Lukacsa, mianują- 
ce go prezydentem ministrów, podniesie 
teź między innemi konieczność rychłego 
załatwienia reformy wyborczej. 

W kołach węgierskich przyznają, że 
wprawdzie w najbliższych dniach nastą- 
pi zmiana w polityce chorwackiej, jed- 
nak komisarjat królewski pozostanie je- 
szcze jakiś czas w Chorwacji. 

Samobójstwo bandyty. 

Paryż, 22 kwietnia.—Jeden z dzien- 
ników donosi, że przywódca bandytów 
automobiłowych, Bonnot, popełnił sas 
mobójstwo. 

Kandydatura Roosewoita. 

Londyn, 22 kwietnia. — Z Nowego 
Jorku donoszą do pism tutejszych, że 
szanse Roosevelta polepszają się stale, 
tak, żę prawdopodobnie, przy ostatecz- 
nych wyborach na prezydenta, on wyj- 
dzie zwycięzcą, 

Powstanie w Fezie. 

Paryż, 22 kwietnia.—Według donie- 
sienia z Tangeru, przy powstaniu w 
Fezie zostało zabitych 16 oficerów i 
podoficerów francuskich, przydzielonych 
w charakterze instruktorów do wojska 
szeryfa. Powstańcy mieli zwłokom po- 
obcinać głowy i wbite na lancach ob- 
nosić po mieście, Natychmiast po wy- 
buchu powstania ,spłądrowali powstańcy 
dzielnicę żydowską, którą potem obsa- 
dzono wojskiem. 

Katastrofa okrętowa. 

Londyn, 22 kwietnia, Z Nowego 
Jorku donoszą, że prezydent „Whithe- 
StareLine*, Ismay, usiłował wczoraj ù- 
ciec na jednym z okrętów. Wyśledzono 
go jednak w porcie i zamiar ucieczki 
udaremniono. Ismay zaprotestował prze- 
ciw śledztwu i dozorowi policyjnemu, 
jaki nad nim rozciągnięto. 

Nowy Jork, 22 kwietnia, 
donoszą, że milczenie 


Dzienniki 
„Carpathji* w 


pierwszych dniach po przyjęciu na po- " 


kład rozbitków z „Tiłanica*, przypisać 
należy ciągłym telegramom, wysyłanym 
przeż „Whiie-Star-Line" do „Carpathji*, 
wzywającym do milczenia, 

Dzienniki ogłaszają treść tych vra- 
wle równobrzmiących telegramów: 

„Nie wysyłajcie żadnych sprawoz- 
dań. Dostaniecie za to wiele pieniędzy”. 

Dzienniki donoszą, że jeden z mi- 
lionerów, jadących na „Titanicu“, starał 
się tuż po katastrofie przekupić załogę, 
aby jemu i jego rodzinie oddała do 
rozporządzenia łódź ratunkową. Zamiar 
ten jednak udaremnili oficerowie. 


Na 93, 
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Londyn, 23 (4) — Składki na rzecz 
ofiar katastrofy „Titanica* przyniosły 
dotąd dwa i pół miljona kor. i 


Minister turecki o ataku włoskim. 


„Neue Freie Presse” ogłasza wy- 
wiad swego korespondenta w Konstans 
tynopolu z tureckim ministrem wojny, 
który w dniu $ b. m. oświadczył, że 
bombardowanie fortów zewnętrznych 
dardaneiskich na brzegu europejskim 
i azjatyckim rozpoczęło się we czwartek; 
o godz. 1i-ej przed południem i trwało 
przez 2 i pół godziny. Turcy mają jed- 
nego zabitego w forcie na brzegu azja- 
tyckim i jednego rannego. Natomiast 
dzięki dobremu strzałowi z fortu turec= 
kiego Ertogrui, pancernik włoski został 
tak trafiony, że musiał się wycofać z linji 
bojowej. 


Prawie zaraz potem cała flota wo- 
jenna włoska odpłynęła na pełne morze. 
w kierunku północnym wzdłuż zachod- 
niego wybrzeża półwyspu Gallipoli. 

Minister wojny potępił ten atako 
włoski, który nastąpił właśnie w dniu 
otwarcia parlamentu tureckiego, i oświad- 
czył, że jest to postępek nie tylko nie- 
ludzki, ale czwarty wielki błąd wło= 

w. 


Jedynem następstwem tego błędu 
będzie zamkniecie Dardanele 
lów z pomocą min podwodnych, co 
zresztą nastąpiło i potrwa długo, Wsku- 
tek tego ponosi szkodę tylko handei 
neutralny. 

Nadto misinter wojny z szyderstwem 
oświadczył: „l jeszcze jednego błędu do- 
puścił się nieprzyjaciel, mianowicie dziś 
bomibardował wyspę Samos”, 


Odpowiedzi Redakcji. 


Antosiowi.  Przesył kę odebrali- 
śmy, Dobrze, że Antoś namawia swo: 
ich kolegów aby go naśladowałi., Ko» 
orga i szkło również mogą się przy* 


P. S. Su W nadesłanych wiera 
szach jest myśl piękna, iecz forma 
jeszcze nierówna, miejscami chropowata, 
Trzeba jeszcze pracować, 


——na 


„Na dochód Towarzystwa 
Zwolenników Sportu” 


Ileafr Popularny 
dyr. Mielewskiego. 
W czwartek dnia 25 b, m. 


„Zaczarowane Koło” 


Rydla. 
Gościnny występ 


St. Wysockiej 


w roli tytułowej. 
Bilety wcześniej nabywać można w emne 
kierni W-go Urlichsa (róg Zielonej i 
Piotrkowskiej od godz. 10 i pół rano do 
godz. l-ej, a po poł. w kasie teatru co- 
dziennie, 


D-r medycyny 


Włatysław Kertzbery 


ordynuje od i-go Maja w Wiarjenbadzie 


Haus „Schwarzer ADLER”, 
2007—12—t 


lasot OINA 


Ruda Pabjanicka 
poleca duże pokoje słoneczne 
w wielkim lesie, 
Specjalny pawilon dła dzie- 
ci, telefon, kąpiele. 
Z szacunkiem A 


Zarząd „HYGJERYK, 


8 93 
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Światłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


t;ecjalisty clirth skórr ych, wiosow, wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka J% 4. Teletonu N 19—4l. 1720 0 


Leczenie pronieniami Foertcena, światłem Finsena i kwarcowem kę, 
l (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia > 
j (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radyksińe Usuwanie szpecących włosów), E$ 
| masaż witracyjny ipneumaetyczny podług prol. Zabłudowskiego (niemoc $ 
płciowa), kaustyka, usuwórie brouawek, Endo i cystoskopgja (oświetlanie JR 
organów Moczopiciowych,ę Kklektryczne świetine kąpiele i gorące gl 
e powietrze, Leczenie syphilisa „Ehrlich-Hata 606“. 3 

Przyjmuje od § — ź 1 od 6—9, dla pań od 5 — ő; osobna poczekalnia. 
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Reprezentacji na jfoskwę i Syberję 
solidnych poszukuje li. wojażer zdolny ı energiczny, który eta- 


bluje się w Moskwie i posiada rozgałęzione stosunki wśród naj- 
lepszej klijenteli, Poważne referencje, Korespondencja w języ- 


zmowi i podagrze jest 
do nabycia we Wszy: 
atkich Aptekach | Sklas 
dach Aptecznych Hu- 
strowana broszura ź pra- 


Preparat „TRAYSER* przeciw reumaty- 


kach: polskim, rosyjskim i niemiyckiw, Łaskawe oferty sub widłowy opisem pos 
> gł È małanych 
pl. K. 28% upr. adres. do Centr. Biura Ogłosz. L. i E. Mętzl brth mta kerai 


i Seka w Moskwie. ma pier wsie żądanie bèz- 
è platuie, Adresowac, M. 

SZW i, Trayżćr. Mo IIB 
Bangor House, Shoe Lane. London En- 


głańd. E. G, 


Piegi, liszaje, WT pryszcze, łupież, swędzenie 
== Í wszelkie nieczystości Skóry 


Ter = m 


leczy i usuwa tylko leóżnicze, ziółkówe 
e wanego 1 sa KL 


KRAĘEĘNCHEN 
Aipha wyar OBOWARE PRZY KATARACH, |] 
KSP h GwhiPbe, ZAFLEGMIEMIU, KASACH | 
ź KA meLUEŃGr | IE? NASTEPSTWACH. | 


D-ra OBERMETERA, : wirerunkiem „SIOSTRY MIŁOSIERDZIA* na kałdym 


- 4. kawałku. 
ES" MILJONY LUDZI ULECZONYCHI "%% 
Po krótko trwałem użyciu — świetny wynik” 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznyc h. 


BRUNO EMDE 
-= LODZ 
FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA PAROWA. 
Fabryka: Ludwika 42 Pilja: Benedykta 1, róg plotek. 


d Czyszczenie chemiczne #5: sej suederóby pritej 


i mieprutej. Stroje balowe i wity” 
towe uniformy  dywańy  portjery szale bód pióra skóry 
futra rękawiczki balowe i zwyczajne parsśćiki krawaty i t. p. 

Cryszczenie chorągwi i proporców kościełnych ornatów kap i 
stat duchownych. : 

Chemiczńe Czyszczenie całkowitych gar- 
mituków mebli pokojowych. 
Czyszczeńić i plisówanie tobotów Czysłożeńie szydełkowych kołder 

i laufrów, < 
Oddział goana firanek, stor i lambre 
kinów. Wykończenie jak nowe, impregnowa: 
mie (przesycanie nieprzemakalne. Szczególnie ważne 
dla ubrań myśliwskich, uniformów, płaszczów ód kiirzu 
i deszczu, lekatyzacja wszelkich  materjałów. 
Qdświeżanie parowe aksamitnych i pluszowych u- 
biotów. liezżymfekola pościeli, mebli wyścielanych, 
kołder, ubiorów 1 t p. 

farbiarnia wszelkiego rodzaju kostjumów prutych i wiepratych 


-< DO WABYCIĄ WSZĘDZIE i 

AG WYRZŻKIE Phobtkf NATURALNY, 

KIE PRZYJMOWAĆ WSZELKICH SATONIASI 

OFIAROWYWANYCH SUROGATÓW (SZIUCZNBÍ 
OR EMSRIEM 


Ważne dia dam! 


Specjalny. 


Damski krawiec |. Kac, 


który praktykował kilka lat zagranicą: 
powrócił do Łodzi I mieszka przy ulicy 
Kónśstantynawskiej 6 m. 23, Przyjmuje 
równa darmskie obstałuńki, które wyko- 
nywa podług najnowszych fasonów w 
jók najkratszym czasie, Geny umiatkowane 

2126—6—1 


P6'LZ 


` SŁONECZNY BLASK «© 
NADAJE OBUWIU 


ZNAKOMITA PASTA 


ONLY 


Portjer dywanów futer skór szali. 

Gutyć mebłowych w najmodniejszych kolorach 
Farbowanie piór strusich i boa, Farbowa- 
nie rękawiczek na wszystkie wodne kolory. Fam- 
bowanie kóronek podług wzorów, Farbowanie 
a la Ressort Aksamitów, jedwabi i pluszu jedwab- | 

nego. Rzeczy żałobne farbuje sie w ciągu 24 godźjn, 


= M Fe 


Na zatwierdzofe przez Warszawski Okręg Naukow 


Kursy przygotowaweże 


wieczorowó na świadectwa nauczycielskie, ucznia ape 
tekarskiego z 4 klas it. p. zapis kandydatów Przejazd 
M 14 księgarnia lub Nawrot 92 m, 22 od godz, 6—8 w, 


siea aA 


ŁĄDAĆ WSZĘDZIE 


5 i $ 
Ważne Ola Pai! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstańtynowska 5 
Tolefanu Na 28-01. 


Połeca Szun Paniom w Łodsii 6%ol léich 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mye głowy ź natychmiastowym wyśu 
szeniemń (Mantour) czyśżczeńia pźźnogci 
farbowanie włosów i wszelkić roboty w 
zakres perukarstwa wchodząc jakó to: 
leki turbanowe warkocze | postisch, za 
Fize w najdowsżym śtyld wykonywana 
pod mółm kieruńkiem, Wyuszam piñs- 
mia najtowszych (rysaf w 6 lekojnth 

Abonament na miejscu i w dómach 


A, KUPRIN. 


| Sztaks-JKapitan Rybnikow | 


| ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 
:: w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego” :: | 


Cena 35 op. 


rować 
wszystkie pisma, 


oraz OgłaSzaĆ SIĘ w tyche TEZĄ 


: ściśle, według čen redakcyjnych dł 
| me W „PROMIENIU 
à Piotrzówska 81, toloton 1200. 


f Główne przeustawicielstwo prawie wszystkich czasopism | 
warszawskich, jak; 


M „Tygodnik Ilustrowany“, Swiat"; „ 
j'Niepodległa*, „Tygodnik Mód i Powieści“, ; 

IS Swiąteczna*, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny | Wieczerny“, „Nowa 

M Gazeta“, „Kutjet Poranny“; „Kutjer Polski“, „Wiadomości Codzienne 


«, Mucha" i b. d. 


; j 
PY 
3 


ZNaruAłi | 
H MAUNOWSZY ŚRODEK PRZECIW OSTRE 
EMU I ZASTAAZAŁENNU TAIPROWI PRĘDE 
PO ŁACODLI BALE | MERISTRAJA LO 
HEA DRA ZADO p (ur ng 
M y i i UAN ROWN 
CLUN iSi Ea 
FA GCRTER S .. 


TRO IRR 


3 


w 


N 
” 


ke 
Apteka W, Danieleckiego 
Łódź, Piottkowska 130, 


ERYĆŻ. {$ 


HOPAT i 
AND 
ZAB. 


7ER 


STP EZLAT a w 
J/ w WYSALAZK MODELE i MARRI 


A 

$ A 
Ę GOLDMAN FELLENB 
Warszawa, Leszno N? A. Jelsfa 


Ża rubli 
F sll-12 


fióżna kupić 

gramofon gwa” 
fantowany iż 
tobfą membra- 
vą,—płyty naj- 
świeŁSze,  na* 
| daszły po ce- 
' „ach źniżonych, 


Długa 64 
Rynikowski. 


FUTRA 
przyjmuje się 


tia letnie przechowanie. ję 
SKŁAO FUTER 


A. Bromberg 


PIOTRKOWSKA M: 34. 
TELEFON 12-84. 


rúg Benedykta. 


W YVITTEL (FRANCJA) 
Poleca sią olerpiącym na 

PODAGRĘ, 

KAMIEŃ MOCZOWY; 

REUMATYZM: 


Sprzedaż we wszystkich apte 
kach | składach aptecznych 


Nauczyciel 


RY pószukuje jakiejkolwiek posady, 
ME) 2808863 Wiadomość w „Kurjerze*. 


fr. med. W. KOTZIN 


Nowo życie”; „Wolne Słowo”, „Myśl [4 
„Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta Š 


LJ 
2965—0—1 


841%, 


ul. Piotrkowska 71. 
Choroby serca i płuo 
przyjmuje od 10—11, od 4—6 po poł 
Tetefon nr. 21 19. 2888 101 


Dr E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Poiskiy 
Godz. przyj. 1044—12 rano i 4!|,—7 po 


(r, kuqonja kerer-erSzuni 


Choroby kobece, 


Ulica Piotrkowska IŻ 
przyjmuje od 8 do 6 po p. W miedziełą 


| od godziny 9 da 12 rano, Telef: 18-07 


11128 0 Q 


Ur. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska M 
Telefonu 38 2060. 
Godź prźfjąc ód 9 do 12. 6d 41 pè 
do 7 i pół w. w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół. r376 10 


prl Pzybalski 


Choroby skórne, włosów, (kOf= 
ińetyka lekarska) wenerycziłe, 
mo czopłciówe i niemocy pł 


a wej. zeczenie syphilisu Salvarsa= 


nefh „Elirlich-Hata 606* wśród- 
żylnie, 
Leczenie elektrycznościąi miae 
jnymm, ulica. 


sażemi LR i 
POŁUDNIOWA NE 2. 


g Przyjmuje chorych od 8 — 1 ra56 Í ot 
| 4 — 6 po poł, panie od $—=6 po poł 


Dia pań osobna poczekalnia, 


Dr. REJT 


Średnia 5 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze= 
nie Syphilisu Salyarsanem „ER- 
LICH-ĦATA 606" wśród-żylnie, 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażem wibracyjny me 
Dia pań ośóbna poczekalnia. 


` Godziny przyjęc: od 8—1 rano i od 4—8 


wiecz W niedziele ' święta 9—2 on p 
Dr, L. Kiaczkin 


Kóństańtykówśka Il. 


Syphilis, skóf16, weneryczeń 
chórohy dróg moczowych. 
Prayjutue pod 8—1 rano i oć 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 

sotadnia — 11130 


SPŁGIALISTA 
Ghorób skofdygi, waneryežāýot 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKÓWICZ 


Przy syfphilisłe stosowanie prop 
606” 


LEJ 
Lóćzońić siekttycznością | (Masa 
ż6m wibracyjnym. 
Ząśchodnia Ne 33 , 
sd 9—] | od 6—8 dla pań ód ö=~$ 
w niedziele od 9 do 1. r. 1109 10 
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Od dziś do piątku 26 


kwietnia włącznie: 


R 02] 
4 ę 
Tg 


zza 


ME 


0 ©©©—©8©6980©08808G0038 
Między innemi. 


yrk 


> SAJ=4 = AFR Aa 


NOWY KUR(ER ŁODZKI — 22 kwietnia 1912 roku, 


(Kobieta i żmija) 


(1! Obraz bez konkurencji M) 


Wspaniały dramat w 3 aktach, w wykonaniu artystów teatrów królewskich w Kopenhadze. Dramat 
ten jest arcydziełem sztuki kinematograficznej, 


Slub pod grożbą rewolweru 
a Ceny popularne, 


POPPE 


Orkiestra koncertowa „SEKSTETT” 


©30800888096%398099390A 


(ędrowny : 


Komedja w wykonaniu amery- 


N 92 


Między innemi. 


kańskich artystów, 


Jla przedwczesuą męską niemoc płciową oraz wszelkie niedomagania neurasteniczne 


jako to: bezsenność, rozstrój procesu myślowego, osłabienie pamięci, niepokój duchowy, ucisk czaszki, falowanie krwi, konwulsje, drgania 
popędliwość, brak apetytu, złe trawienie oraz nerwowe niedomagania sercowe — środex wzmac"izjący Muiracithina Aexandra' 


okazał się nader skutecznym i zupełnie nieszkodłiwym. LITERATURA: Radcy tajnego medycyny prof, Eulenburga w Berlinie, radcy tajnego medyc: prof. Fiiringera' 
w Berlinie, prof, Nevinni w Insbrucku, prof, Hollendera-Berlin, prot. Posnera-Berlin, prof Rebourgeon-Paryż, prof. Goll-Curych, D-ra Popperelgis i taj. rad, męd, 


prof. Senatora. Obszerną literaturę wysyłamy bezpłatnie. 


Ostrzeżenie 


Syndycy tymezasowi 


masy upadłości fabrykanta 


na zasadzie 502 i 508 art. Kod, 


łódzkiego 


M. H. Szykiera 


Hand. wzywają wierzycieli, 


aby w ciągu dni 40 stawili się do nich i oświadczyli z jakiego 


tytułu i w jakiej sumie 


są wierzycielami 
Szykier:s, a następnie w ciągu 15 dni 


upadłego M. H. 
stawili się w Sądzie 


Okręgowym Piotrkowskim, w celu zameldowania swoich wie- 
rzytelności w obecności Sędziego Komisarza. 


Syndycy tymczasowi 
Adwokat Przysięgły Edward Filip:ewski 
Konstantynowska 19. 
Fabrykant S Leder 


Cegielniana 55. 


ddnde detected 


+ 


DRUKARNIA 


WY” "EWECERRZ TEN 


ASAO TĄ e 


ST. KSIĄŻKA | 


Łódź, Zachodnia N: 37, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 


WANYCH. 6 


PWT 


gy Bardzo 

s wielka bość osób 

on połepszyła swoje zdrowie € 
ES) zachowuje je przez używanie %9 


| PIGUŁEK PRZEGZYSZGZAJĄCYCH 
DE: CAUVIN'A 
(PARYZKICH) 
Do nabycia we wszystkich 
większych apiekach 
a w PARYŻU: Faubourg 
Saint-Denis. n> 


TENE 

Oryginalne pudełka pigułek Cauvin'a 
zaopatrzene są piłombą komorową, 
r. 1267—12—1 


Wydawca Antoni nsiażek, 


W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO- 


PPP 


(głoszenia drobne. 


IA! Meble różne okazyjnie 
A: i bardzo tanio sprzedam: 


Garnitur salonowy z  lusirem, 
obrazy olejne, łóżka z matera- 
cami, tuaietka, szafki nocne, bie- 
Niźniarka, kredens, stół, krzesła, 
otomana, biblioteka, biurko, ze- 
gar, lampy, komeda, €tażerka, 
ekran, parawanik, portjery, firan- 
ki, Kapy pluszowe, tremo duże, 
szaly do garderoby gramofon, 
Radwańska 17, m. 6, front 1 ptro. 


Meble rozprzedam za bez- 
= cen, z powodu wyjaz- 
lub 


A. 


du z kilku poso,ów razem 
częściowo. Długa 31. m. 15. 
Mebie spizzlJam Dardzu ta- 
A. nio aby zaraz z trzech po- 
koi razem lub częściowo, Piotr- 
kowska 192: m, 5, 2274—2 
Meble 2 trzech pokojów Toz= 
a przedam tanio oraz inaszy= 
nę nożną. Południowa 24—-14. 
iuro nauczycielskie „Probitas” 
Przejazd 6 poleca bony z dob= 
bremi rekome':dacjami, nauczy- 
cielki i gospodynie, 2316—3 
jyezwarunkowo 5 lat można 110- 
sié garnitur ze „Skóry-angiel= 
skiej", łokieć 50 kop. Piotrkow- 
ska 128—28. 2303—38 
om murowany z olicyną dwu- 
piętrową, solidnie zbudowa- 
ny i dobrze procentujący do 
sprzedania w Koluszkach. infor- 
macje szczegółowe: menopoi. 
Koluszki i Łódź. Skwerowa 16, 
m. 5, 2152—4 
a sprzedaja warsztaty stolar- 
skie. ul. Brzezińska N* 77, 
2306 — 3 
o sprzedalia 6 morgów zie= 
mi (przennej i żytniej) z za- 
udobwaniami do sprzedania mię- 
dzy Zgierzem i Strykowem, Wia- 
domość: Stanisław Lewandowski. 
UI. Dolna. N* 8. Radovoszcz, 


Tyo sprzedania 2 nowe wozy 
do cegły na parę koni. Wi- 
dzewska 197. 2211—3 
m am TZN. A a Z NY A ACER ZZ 
fyQ Wynajęcia Zaraz pokój przy 
rodzinie umeblowany iub nie 
dla inteligentnej kobiety, <awadz- 
ka Ne 12, oficyna il weiście Il 
piętro. 2190—3 
Fu piekarska do sprzedania. 
Ulica Milsza Ne 27. 2289—3 
nteligenina krawcowa poszuku- 
je szycia w domu prywatnym 
Bałuty, Zawadzka Ab 16 m. 14 
| jg mamka ze świężym vokar- 
mem, tl. Nawrot Ne 73, m, 3, 
inie mieszkanie na foiwarku,, 
Wągry u Rozwensa, cały dwór 
do wynajęcia—od Koluszek wiorst 
3,a od Rogowa wiorst 2, miej- 
scowość zdrowa i sucha, wiado- 
mość na miejscu, lub przy Drew» 
nowskiej ulicy X 62, parter. 
ME dwie >ingera piękme 
szyjące: nożna 16 rbl. ręcz- 
na 10 rbl. Piotrkowska 103—5 
Mza do Szyćia  Okazyjnie 
jedna za rb 18. Długa 64, 
skład gramofonów, 2213—4 
gą łoda zdolna krawcowa po- 
M szukuje szycia w domu pry- 


> 


1154—10 watnym. Łaskawe oferty pod 


"_W drukarni Si, Książka. Zachodnia si. 


„R. 20” uprasza się składać w ad- 
ministracjj „Nowego Kurjera 
Łódzkiego”. 2280—5 


otrzebny wspólniś zka- 

pitałem około 5 tysięcy rub. 
do powiększenia obrotu intere- 
su egzystującego w Łodzi lat 18, 
dobrze prosperującego. Oferty 
składać w redakcji N. K, Ł.pod 
bt. „M. R”, 2221—3 


,otreebny inkasent z kaucją, 
n Wiadomość w administracji! 
„Nowego Kuriera Łódzkieso”, 

rzyjmę KIKU panów n2 unęSz= 
P kanie z utrzymaniem lub bez 
Wiadomość. Nawrot 79 m. 12. 
I. Klukaszewski. 

rzyjmę męzczyźn na całodzienne 
P ps utrzymanie.  Wiazewska 

Aż 148 m.-50 2292—8 

OscUKHIE ZAJĘCIE: D4WaAJCAŁA, 10- 
| kaja, woźnego lub. t, p. Sta- 
ro-Zarzewska 55 m. 3. 


2309—2 

rzybywszy 4 Warszawy pošzu= 
P kuje jaxiejkolwiek posady mio- 
dy człowiek obeznany w branży 
manufakiorowe, oferty Nowy Kur- 


jer Łódzki pod „N. W”. 


2320—3 
oszuKuję SzyCid w aomiach 
E prywatnych, Pabjanice, No- 
wa 45, A. Trojanowska. 
2314 —3 
xiudeni, rutynowany nauczyciel, 
5 przygotowuje w krótkim cza- 
sie do wszystkich Klas Średnich 
zakładów naukowych i na Świa- 
dectwa dojrzałości. Specjalność: 
łacina, język rosyjski (utwory, 
nowa literatura), matematyka, 
Adres: Ul, Południowa 18 m. 26. 
St, SZwarcman. 2223—3 
omaszow Rawski, Z powodu 
iR wyjazdu sprzedam place przy 
ui, Kolejne; po 40 łokci frontu, 
46 łokci głębokie, z planem go- 
towym na murowany dom pięt- 
rowy o 12 mieszkaniach (Każde 
peko 4 kuchnią) cena 1,000 ro. 
ez planu 80U rb. Oraz place po 
30 łokci frontu, 46 łokci głębo- 
kie po 600 rb. Ceny stałe. Wia- 


domiość u właściciela Michała 
Wrasowa, Tomaszów. olejną 
Ne 380, Ż210—3 


dolny «orepetytor po- 
1 trzebny, zgłaszać się od Il 
do l. UL Zawadzka nr. 10, Wie- 
czótek Ji EA EA 38m 
ełazne meble, Serwisy, iaczy. 

(a ma kuchenne tanio na raty, 
Mikołajewska 25. 1865—2 
',agubiono świadectwo zalicze- 
L piowe za NE 7995 z przysyi- 
ką Łódż 1. Mariupeol za Aż iracht 
161521 « dn. 4VIL st. St, 1911 r.. 


Główny skład dla Króiestwa Polskiego: 5. Rościszewski & J. Kirchmayer: Warszawa, Bracka 6. 
We własnym interesie należy zwracać uwagę na nazwę Muiracithina Alexandra. 


- 


na imię P. Cwiiling, na sumę 
rb. 232. 55 kop. 2307—3 j 
Ze trzy weksle po 500 r.) 
każdy, wystawione przez Pawa 

ła Gutmana na zlecenie Ru». 
dolfa Kolewa. Zastrzega się przed. 
nabyciem; weksle są nieważne. 
Z paszport wydany z gmie' 
ny Górki Duże, pow. Łódz 
kiego aa imię Franciszka Krzee 
mińskiego. 2296—3! 
apinął paszport, wydany £ nia-) 
L gistratu m. Łodzi, na imię; 
Zdistawa Głowackiego. | 
| 2254-—3, 
aginął paszport, wydany z gmi»! 

u ny Radogoszcz, pow. ?IÓdze 
kiego i bilet wojskowy, ra imię 
Juliusza Szyinera, 2260—3 
aginął paszport, wydany Z mae, 
Ł gistratu m. Łasku, gub, piotr- 
kowskiei, na imię Dawida Wi- 
dawskie o, 2266—2 


adigi Vaszpor, Wydany £ mas 
4 gistratu m. Łodzi, na imię 
Teodozii Kluska. 


2308—3 
rgaginął paszpori, wydany z mas 
L gistratu m. Łodzi, na 
Władysława Sobczaka. 
‘Jagung paszport, wydany z gmie 
uy Wiskitno, pow, łódzkiego» 
go, gub. Piotrkowskiej, na imię 
Romana Szydłowskiego, 5 


rę aginął paszpori, wydatny Z gmi- 
Z ny Nakielnice, pow. łódzkiego, 
gub, piotrkowskiej, na imię Mar- 
cina Rodka. 2267—3 
rzapinął paszport, wydany przez 
£ komisarza 9-50 wrócą 
skiego cyrkułu Warszawsk. po- 
licji 22-80 września 1905 roku 
N 2313 na imię Henryka 
22885—3 


aginął paszport, wydany Z gmi- 
Łow Radogoszcz, pow. łódz- 
kiego, na imię Marjanny Djae 
czyńskie:. 2295—3 
ręaginęła Karta Od paszportu, 
4 wydana z fabryki Siildta, na 
imię Stanisława Wdowiaka, 
2313— 
',aginęfa KOZA. asSkawy  Ziiąs 
L lazca raczy odprowadzić zę 
wynagrodzeniem do Majera Pian 
ki, Wesoła Je 5. 22361 —3 


ae 


iwiarnia z warsztatem rzeźni= 

czym Qo sprzedania, z powo= 
du wyjazdu, Przejazd 33. 

2281—3 

apier gazetowy na pudy + 

funty do sprzedania. Wia« 

*domość w kantorze „Kurjera$ 

Zachodnia 37, 


0099994 


| Redaktor - Jan Giarlikowaki 


